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C a  n o s s a
List pasterski biskuipów polskich 

wywołał, jak się okazuje, zamiesza­
nie bardzo duże w obozie „sanacyj­
nym". Konserwatyści nabrali tym ra­
zem wigoru i — rozhukani ndczem 
źrebaki na zielonej łące — przeszli 
do zdecydowanego a zwycięskiego a- 
taku, odwrotnie zaś wszelakie „sana­
cyjne" masony, libertyny i „rewolu­
cjonisty" położyły uszy po sobie, 
wdziały worek pokutny i powędro­
wały na bosaka do kardynalskiej Ca- 
nossy, by zapewnić jego eminencję w 
myśl znanej anegdoty rosyjskiej o 
rozmowie chłopa z kapitanem - ispra- 
wniikiem, że „i ja nie ja, i koń nic 
mój, i wogóle nie zdążyłem jeszcze 
się urodzić".

P. sen. Ekrenkreutz wyszedł z opre­
sji stosunkowo obronną ręką; kazano 
mu tylko oświadczyć z trybuny sena­
ckiej, że stawał „walecznie" w obro­
nie sponiewieranego przez biskupów 
„Legjonu M łodych“ we własnem i- 
mieńiu jedynie a — broń Panie Boże! 
— nie w imieniu całej Komisji Bu­
dżetowej Senatu, a więc i nie w imie­
niu całego B. B. W. R.

Związek Pracy Obywatelskiej Ko- 
biet ogłosił komunikat, zapewniający 
duchowieństwo rzymsko * katolickie, 
że praca związku przepojona została 
„najczystszym duchem chrześcijań­
skim', że Związek apeluje o pomoc 
i opiekę do duchowieństwa, że pro­
pagandy na rzecz świadomego macie 
rzyństwa bynajmniej nie prowadzi, 
że żadnych herezyj nie głosi i głosić 
nie zamierza.

Najbardziej przykry dla każdego 
uważnego czytelnika był jednak ko­
munikat „Komendy głównej" t. zw- 
Legjonu Młodych. Jest to bądź co 
bądź organizacja młodzieży. Posta­
wiono tę grupę chłopców i dziewcząt 
w sytuację od samego początku nie­
prawdopodobnie fałszywą; — pozwo­
lono im wygadywać i wypisywać „re­
wolucyjnie" i „radykalnie", ile wle­
zie, a jednocześnie udzielono szeregu 
bezpośrednich przywilejów  życio­
wych ; taka podwójna buchalteria w 
stosunku do młodego pokolenia musi 
być jedną wielką szkołą... demorali­
zacji. A teraz, kiedy „rewolucyjni" 
i uprzywilejowani zarazem młodzień­
cy galopowali już „na całego" w kie­
runku... rewolucji społecznej „urzę­
dowo zarejestrowanej", — teraz wła­
śnie otrzymali rozkaz (chcę wierzyć, 
że rozkaz, bo gdyby wchodź, ła w grę 
dobrowolna inicjatywa samobiczowa- 
nia, byłoby sto razy gorzej) prokla­
mowania czołobitnej epistoły wed­
ług wzorów średniowiecza „od papie­
ża źle poinformowanego do papieża 
dobrze poinformowanego" z potępie­
niem „materjalizmu", z ukłonami i 
z pokłonami, z biciem się w piersi i 
t. <Ł, i L p.

Doprawdy, kto tak zgina kark wła­
snej młodzieży, ten z takiej wytłam- 
szonej mąki dobrego chleba nie wy­
piecze....

„Zwarty obóz prorządowy", jak 
powiadają w swoim komunikacie „po­
stępowe" o n g i ś  damy ze Związku 
Pracy O b y w a te lsk i Kobiet wykazał 
swoją „ z w a r t o ś ć "  o tyle że „zwar­
cie" przysiadł, skoro mu biskupi pal­
cem pogrozili. K onserwatyści B. B. 
W. R święcą zasłużone dm tryumfu.

Wszystko to razem wzięte nie ma, 
naturalnie, większego znaczenia, ale 
pokazuje naocznie, dokąd jnz ^ w ę  
drowali „socjaliści", „rewolueionis- 
ci", „masoni" i . p o s i ę p  o w c y  .w ędru­
jący po świecie w , zwartych szere
gach B B. W. R.

Winszuję, ale bez najmniejszego u- 
czucia zazdrości....

* U

Inną natomiast rzecz warto powie­
dzieć przy sposobności i to całkiem 
poważnie.

Wstrząs, spowodowany wśród, ro­
botników polskich przez błogosławień 
stwo papieskie dla Dollfussa w mo­
mencie strzałów armatnich do kobiet 
i dzieci, w momencie skrzypu szubie­
nic, sięgnął bardzo głęboko, o wiele 
głębiej, niż to sobie wyobrażają bisku­
pi, Watykan naciągał strunę do osta­
teczności, flirtując z Mussolinim i z

Hitlerem; teraz, przy Dollfussie, stru­
na pękła. Nie zawiniło tu ani „bezbo­
żnictwo", ani świadome macierzyń­
stwo; zawinił oportunizm  polityki wa­
tykańskiej, oportunizm, który przeo­
braził się w jawne pośmiewisko nad 
ideolog ją i doktryną chrześcijaństwa. ' 

Biskupi polscy powinni skierować 
swoje skargi na wzrost prądów an­
tykościelnych w masach pod adre­
sem... Watykanu.

Mieczysław Niedziałkowski.

Tow. M ieczysław Mastek
zwolniony na miesiąc z więzienia

Wczoraj opuścił więzienie Mokotow­
skie b, więzień brzeski tow. Mieczy­
sław Mastek.

Tow. Mastek uzyskał jednomiesięcz­
ny urlop zdrowotny, jako chory ciężko 
na cukrzycę.

Wieść o „urlopowaniu" tow. Mastka 
rozniosła się bardzo szybko po mieście.

Przed więzieniem oczekiwali na tow. 
Mastka przyjaciele, członkowie CKW., 
ZZK.. przedstawiciele Redakcji „Robot­

nika" i innych stołecznych dzienników, 
grono obrońców brzeskich.

Tow. Mastek opuszczając mury wię­
zienia powiedział do przedstawiciela 
naszej Redakcji:

„Mam dla Was pozdrowienia od tow- 
tow. Barlickiego i Dubois. Prześlijcie je 
za pośrednictwem Redakcji naszym to­
warzyszom i przyjaciołom”.

Tow. Mastek pojechał prosto z wię­
zienia do gmachu ZZK.

W Hiszpanii
Trzeci gabinet Lerroux. Coraz więcej na prawo

Ust obywatela d ra Putka
do sprawozdawców pariamenatrnych

Z Madrytu donoszą, że Aleksander 
Lerroux utworzył swój trzeci gabinet. 
Skład nowego Rządu różm się nie­
znacznie od gabinetu poprzedniego. Jak 
wiadomo, ostatnie przesilenie rządowe 
zostało spowodowane ustąpieniem 
dwuch przedstawicieli lewicy, ministra 
spraw wewnętrznych, Martiueza Barrio 
sa i ministra finansów Lary. W no­
wym gabinecie tekę finansów objął do­
tychczasowy gubernator Banku hisz­
pańskiego Marraco, uchodzący za wy­
trawnego finansistę Pod względem 
politycznym należy on do prawego

, skrzydła radykałów. Ministrem spraw J  
} wewnętrznych został również członek 

prawego skrzydła radykałów Salazar j  

Ałonso. Pczatem nastąpiła zmiana na i 
stanowisku ministra oświecenia pu- i 
blicznego. Na miejsce ministra Pereja 
Y Ebenes, radykała, zosta mianowany 
obecny ambasador w Paryżu, Salvador 
de Madariaga. Nowy Rząd jest nieco 
bardziej zorjentowany na prawo, niż 
gabinet poprzedni. Szczególne zainte­
resowanie wzbudziło wejście w skład 
gabinetu ambasadora de Madariagi,

(ATE.).

Rozszerzone uprawnienia Roosevelta
Nowa amerykańska ustawa celna, 

wniesiona na podstawie orędzia prez. 
Roosevelta, zawiera następujące po­
stanowienia:

We wszystkich wypadkach, w któ­
rych prezydent uważa, że obecne cła 
krępują handel zagraniczny, będzie on 
mógł:

1) zawierać nowe układy handlowe 
z obcemi państwami i

2) podwyższać łub obniżać taryfy 
celne w granicach 50% w zależności 
od wyników prowadzonych układów.

Prezydent nie posiada jednak prawa 
zmieniać pozycyj taryfy celnej i prze­

nosić towary na listę artykułów wol­
nych od cła.

Jak  wiadomo, prez. Roosevelt w o-
rędziu swem podkreślił, że eksport St. 
Zjednoczonych w roku ub. wynosił za­
ledwie 25% eksportu w 1929 roku. 
Ożywienie stosunków handlowych mo­
że nastąpić tylko stopniowo, dlatego 
też każde państwo m u si dostosowywać 
stawki celne i taryfy przewozowe do 
zmienionych okoliczności. Traktaty 
handlowe z państwami cudzoziemskie- 
mi będą zawierane na przeciąg lat 
trzech. (ATE.). *

Jeden z członków Klubu Sprawo­
zdawców Parlamentarnych otrzymał 
wczoraj od b. posła dr. Józefa Putka 
kartkę pocztową z wizą naczelnika wię 
zienia w Wadowicach następującej tre­
ści:

„Kochany Prezesie! Obchodziliście 
jubileusz— czytałem i oglądałem zdję­
cie. Sercem byłem z Wami. Przyjmij­
cie zatem najlepsze życzenia i złóżcie 
je też odemnie pani prezesowej Osber- 
gerowej... Co do mnie to -‘ślęczę przy 
„warsztacie pisarskim", a egzemplarz 
wyprodukowanego towaru, otrzyma 
Pan Prezes z Krakowa za parę dni.

Łączę serdeczne pozdrowienia i uś­
cisk dłoni dla Pana a pokłon dla zna­
jomych.

(—) Dr. Józef Ptitek".
2.111.1934.

Kartka pocztowa opatrzona jest na­
stępującymi nadidrukiem: Opiekuj się
dzieckiem, będzie mniej więzień i prze­
stępców.

Dr. Putck pracuje nad hislonją swojej 
wsi rodzinnej Oboczni na poifslawie o- 
ryginałnych ksiąg gminnych, sięgających 
XVI wieku, a spisywanych częściowo 
w językach łacińskim i nremieokrm.

Dodatek m ieszkaniowy
dla nauczycieli szkół powszechnych

l

Zeznania w sprawie afery Stawickiego
przed komisją parlamentarną

Parlamentarna komisja śledcza dla 
zbadania sprawy Stawickiego przesłu­
chała dyrektora policji Geay, dopytu­
jąc się szczegółowo, jakie kroki przed­
sięwziął urząd bezpieczeństwa, celem 
wykrycia wszystkich czeków Stawic­
kiego.

Ponadto b- komisarz Pachot udzielił 
obszernych wyjaśnień o akcji, mającej

Trze] Bułgarzy
w Moskwie

Wczoraj rano przybyły do Moskwy 
matka i siostra Dymitrowa oraz żona 
Tanewa. Na stacji oczekiwali Dymi­
trow, Popow i Tanew oraz przedstawi­
ciele licznych organizacyj. (PAT)

Rząd japoński
nie ustąpi

W kołach politycznych twierdzą, że 
sytuacja gabinetu admirała Saito wzmo- 
cn.ła się. Tekę ministra oświaty opróż­
nioną na skutek ustąpienia ministra 
Hatoyama objął prowizorycznie premjer. 
Pogłoska o rzekomych rozdżwiękach 
wśród członków gabinetu nie znajduje 
potwierdzenia. (ATE).

na celu zdemaskowanie oszustw Sta­
wickiego.

Świadek przedstawił przebieg pierw­
szego procesu w r. 1926. kiedy Stawic­
ki został skazany na więzier. e, oraz 
dalsze jego sprawy, odkładane po wiele 
razy.

Komisarz Pachot stwierdził, że w 
sprawach tych imterwenjowali przedsta­
wiciele parlamentu i inne czynniki po­
lityczne.

Komisarz Pachot nie chciał jednak 
wymienić żadnych nazwisk. Na wielo­
krotne zapytania wspomniał jedynie, 
że po wiele razy w różnych raportach 
spotykał się z nazwiskiem b. mwi'stra 
radykalnego, Bonneta. (PAT.)

Wymówienia
w Banku Gosp. Krajowego

Przed 1 marca r. b. wszyscy urzędni­
cy i pracownicy Banku Gospodarstwa 
Krajowego otrzymali 3-mies.ęczne wy­
mówienia.

Jak  się dowiadujemy, wymówienia 
mają na celu obniżenia pensij o 25 proc.

Wśród urzędników wymówienia te 
wywołały wielką konsternację.

Ministerjum spraw wewnętrznych wy 
dało instrukcję do wojewodów w spra­
wie obowiązku dostarczania przez gmi­
ny mieszkań dla nauczycieli szkół pow­
szechnych, względnie wypłacania dodat­
ku mieszkaniowego. Instrukcja podnosi, 
iż nauczycielka, żyjąca we wspólnocie 
małżeńskiej z nauczycielem, korzystają­
cym z bezpłatnego mieszkania, nie o- 
trzymuje dodatku mieszkaniowego. Ró­
wnież nie ma prawa do dodatku mie­
szkaniowego nauczycielka, zamieszku­
jąca przy mężu, który jest urzędnikiem 
państwowym lub samorządowym, » o- 
trzymuje od państwa, względnie samo­
rządu bezpłatne mieszkanie albo doda­
tek mieszkaniowi'. /

Nauczyciele i n a u c z y c i e l k i ,  mieszka­
jący w domach’własnych, nie tracą pra 
w a do d o d a t k u  mieszkaniowego, jednak 
odmowa przyjęcia mieszkania w buayn 
ku szkolnym zwalnia gminę cd obowią­
zku wypłacenia dodatku mieszkaniowe 
go. Dodatek mieszkaniowy nie należy 
się nauczycielowi, zajmującemu etat na­

uczyciela w pewnej gminie, ale nie peł­
niącemu w nie; faktycznie obowiązków 
nauczycielskich, przydzielonemu do siu
iiby administracyjnej lub do pracy w 
szkołach zagranicą.

Nauczyciele urlopowani celem dalsze 
go kształcenia się oraz nauczyciele, — 
którzy otrzymali urlop dla poratowania 
zdrowia, nie tracą prawa do dodatku 
mieszkaniowego. (PRESS).

Groźba zamknięcia
trzech kopalń węglowych

Kończący się sezon zimowy w prze­
myśle węglowym spowodować ma dal­
sze redukcje górników i zamknięcie ko­
palń. Jedno z większych towarzystw 

węglowych, „Sosnowieckie Iow . Ko­
palń Węgla", zapowiada kolejno zamy­
kanie na przeciąg miesiąca kopalń 
„Milówce", „Niwka" i „Modrzejów .

Hitleryzm atakule
Mobilizacja nacjonalizmu przeciwko wolności

Sytuacja w Zagłębiu Saary uległa w 
ostatnich d ii ach zasadniczej zmianie.

Na skutek inicjatywy narodowych 
„socjalistów" wszystkie stronnictwa nie 
mieckie z wyjątkiem s o c j a . i s t o w  i ko­
munistów połączyły się i utworzyły 
wspólny „front obrony interesom- nie­
mieckich".

Zjednoczone organizacje rozpoczęły  
gwałtowną kampanję za przyłączeniem  
Saary do Niemiec bez plebiscytu.

W tych dniach projektowane jest w 
całem Zagłębiu zorganizowanie olbrzy­
mich manifestacyj, które mają przeko­
nać Francję o rzekomej jednolitej woli 
całej ludności Zagłębia powrotu do Nie­
miec, (ATE).

PAPEN PRZYGOTOWUJE GRUNT.
W Berlinie wygłosił wicekanclerz Pa- 

pen odczyt p. t. „Polityka Zagłębia Saa-

r y " '  . , Wicekanclerz rozpoczął swój odczyt
od twierdzenia, że Francja od stuleci 
napiera na Ren, a r.apór ten daje &ię od­
czuć od czasów Ludwika XV-go aż do e- 
poki traktatu wersalskiego. Najbliższa 
przyszłość podczas plebiscytu wykaże, 
zdaniem Papena, przywiązanie miejsco­
wej ludności do narodu niemieckiego.

Wicekanclerz oświadczył, iż w inte­
resie stabilizacji pokoju Europy powin­
no się jaknajszybciej usunąć obecny 
stan w Zagłębiu Saary. (PAT).
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W kraju chrześcijańskiego faszyzmu
Socjaliści pod o sk a rłen iem  
o 2 - radą stanu

Urzędowo donoszą z W iednia, że 20 
członków  zarządu austrjackiej partji so­
cjalistycznej staine przed sądem pod os­
karżeniem  o zdradę stanu i że śledztwo 
przeciw  nim zostało już ukończone.

O skarżenie to  obejmuje m. in. tow- 
tow. K arola Seitza, burm istrza W ied­
nia, dr. R oberta Danneberga, kierow ni­
ka  finansowego m agistratu wiedeńskie­
go, dr. K arola Rennera, jn  ar szalka p a r­
lam entu, dalej wybitnych działaczy: dr. 
EUcnbogena, Polzera, Helmera, Richte­
ra, Severa, Schneidmadla, Webera, W ei­
gla i in., a także nieobecnych: O ttona 
Bauera, Jułjusza Deutscha i Jana  Schov- 
scha.

Zdrajca W allischa 
zam ordow any /

W iadomo, że bohaterskiego przywód­
cę Schutzbumdu w  Styrji tow W alli­
scha, powieszonego przez rząd Dollfus- 
sa, oddał w ręce żandarm erji pewien 
kolejarz, sympatyzujący z Heimwehrą. 
Za gorliwość swą otrzym ał ten Judasz 
5.000 szy i, wyznaczone w nagrodę za 
ujęcie Wallischa.

W  tych dniach znaleziono zdrajcę 
m artwego. Zginął on od kul mścicieli. 
Policja energicznie poszukuje sprawców, 
p rasie  zabroniono pisać o wypadku.

W iadomość powyższa, k tó ra  począt­
kow o kursow ała jako pogłoska, potw ier 
dza się z różnych stron i zdaje się być 
prawdziwa.

Zbyt pośp ieszna kradzież
Dollfuss, naśladując Hitlera, zagarnął

w szystkie instytucje i wszystek m ajątek 
socjalistów i klasowych związków za­
wodowych, m. In. także dom partyjny, 
mieszczący drukarnię „A rbeiterzeihm g" 
przy ul. W ienzeile w Wiedniu.

Otóż —  jak  donosi praski „Sozialde- 
m okrat" — dom na Wienzeide nie na­
leży w cale do socjalistów austrjackich, 
lecz do tow. Vanderrelda, przewodni­
czącego M iędzynarodówki Socjalistycz­
nej. Również inne nieruchomości robo­
tników  austrjackich należą do cudzo­
ziemców. Spółka Doiliuss - Fey będzie 
tedy m iała niejeden kłopot z tern „prze 
właszczeniem'*.
. Spółka ła  zagarnęła także własność 

przyjaciół przyrody, m. in. 100 schronisk 
i domów wypoczynkowych. Ale wobec 
międzynarodowego charak teru  tej orga­
nizacji spodziewać się należy, że ze 
strony szwajcarskich i czechosłowackich 
stowarzyszeń nastąpi p ro test i proces.

R epresje i pześladow ania 
trw a ją  dalej

W brew  wszelkim mowom radjowym i 
zapewnieniom  rządu Dolliussa represje 
w A ustrji nie ustają ani na chwilę.

Aresztuje się masowo schutzbundow- 
ców, wyrzuca się z pracy socjalistów i 
to  nietylko z posad państwowych i pu­
blicznych, lecz także z .fabryk pryw at­
nych.

Wszystkim rodzinom z Domu Karola 
Marksa w Wiedniu, domu gminnego, 
zbudowanego dla robotników, domu 
wsławionego bohaterską walką w dniach 
powstania, wymówiono mieszkanie w  
terminie 2-tygodniowym. Kilka tysięcy 
osób znajdzie się na bruku.

Tow. Adelaida Popp, przywódczyni

kobiecego ruchu socjalistycznego w A u­
strji, leży ciężko chora , w jednym ze 

szpitali wiedeńskich. Otóż policja k ilka­
krotnie przychodziła do szpitala, by ją • 
zaaresztować, ale lekarz kategorycznie 
zaprotestow ał przeciw  temu, ponieważ 
pacjentkę leczy s ę radem  i przeniesie­
nie jj zagraża życiu. Zostawiono ją na- 
razie w szpitalu, ale pod warunkiem, że 
gdy tylko stosowanie radu skończy się, 
to  przeprow adzi się ją do szpitala w ię­
ziennego. Na wszelki w ypadek przebra­
no ją w strój szpitalny, by uniemożli­
wić ucieczkę.

Tow. Popp ma lat 65.
Rzeczy okropne dzieją się w Brucku 

nad Murem, mieście bohaterskiego W al- 
liscka. Tam przeszło połowa ludności 
męskiej została uwięziona. Aresztowana 
przebyw ają w straszliwych warunkach, 
cierpią z głodu i zimna. Nie dopuszcza 
się do nich żon, które brutalnie przepę­
dza straż dollfussowska.

Ofiarność i bohaterstw o
Szwajcarskie związki zawodowe zgło­

siły gotowość przyjęcia 2000 „sierot re ­
wolucji" na wychowanie.

Żonę to-w. Miimcheitera, którego w 
stanie praw ie nieprzytomnym powieszo­
no z wyroku sądu doraźnego, odwiedził 
sam kardynał w iedeński Inm tzer. Ale 
wdowa po bohaterze robotniczym wy­
prosiła sobie „słowa pociechy" ze stro­
ny tych, co najpierw  zamordowali jej

męża, a potem  przychodzą z „miłością 
bliźniego1'.

Żona powieszonego inżyniera Weissla, 
k tó ra  — jak już donieśliśmy — popełni­
ła samobójstwo wskutek rozstroju ner­
wowego, również miała wizytę jakiejś 
s:ostry miłosierdzia, ale p. W eissel po­
kazała  jej drzwi.

Żona zamordowanego schutzbundow- 
ca tow. Łuxa, rzuciła w twarz siostrzy­
czce miłosierdzia dollfussowego: „Męża 
ukradliście mi, ale nienawiści swej nie 
sprzedam za bochenek chleba".

P A L T A  wiosenne
G A R N I T U R Y  |esenne

G O T O W E  I NA MIARĘ 
W YKONANIE PIERW SZORZĘD NE

CENY N A J N I Ż S Z E  
DUŻY W YBÓR MATERJAŁÓW

J.  K A R K O W S K I
Wilcza 24*

Mały feljeton
Podręcznik

Tel. 862-34
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Budżet w Senacie
PRZEBIIEG POSIEDZENIA.

Budżet emerytur, rent inwalidzkich i 
pensyj referował sen. Mora-Brzeziński,
podnosząc, iż preliminowana suma 157 
milj. na em erytury i zaopatrzenia jest 
zupełnie rea ln a  

Budżet Długów Państwowych refero­
wał sen. Szarski, podnosząc, iż jest on 
mniejszy od poprzedniego budżetu o pra 
wie 150 miljonów zł. W ynika to ze 
zmniejszenia kredytów  na obsługę dłu­
gów zagranicznych. Od chwili m orato­
rium Hoovera, w ększość państw, a z 
niemi i Polska nie spłaca długów zacią­
gniętych na cele nieprodukcyjne, aż do 
uregulowania całego kompleksu tych 
spraw.

0 miliony żyrardowskie
W procesie o miliony żyrardowskie, 

płynące do kieszeni zagranicznych prze 
mysłowców, kulminacyjnym punlktem 
były zeznania trzech ekspertów, odsła 
niające w całej jaskrawości zachłanność 
obcych kapitalistów.

W edług ekspertów  poczynania tych 
ostatnich nadawały się do skierow ania 
całej sprawy do prokuratora.

Między rnnemi eksperci wykryli fik­
cyjną tranzakcjc na 10 miljonów zł., — 
k tó rą  tc  sumę pochłonęły kieszenie pp. 
Boussac‘a i Aupetifa.

Koszty handlowe obliczono w sposób 
wręcz niewiarygodny. Naprzykłacf, przy 
sprowadzaniu z francuskiej firmy „Comp 
toir de L ‘Industrie C otcniere" towarów 
na sumę 1.800.000 na koszty handlowe 
wpisano 1.200.000.

Eksperci stwierdzili, że wszelkie tran 
zakcje zaw ierano w sposób, u rągaący  
wszelkim zasadom etyki kupieckiej, 
jedynie i wyłącznie na korzyść prze­
mysłowców francuskich. Ogółem do 
Francji r. 1932—33 wpłynęło 2.830.000

zł. W yrok w tej sprawie niezwykle cie­
kawej zapadnie w dniu 8-mym marca.

L K.

Grzywna pół miljona złotych
Rewizja buchalterji biur Zakładów 

Ż y r a r d o w s k ic h  spowodowała nałożenie 
drugiej zkolei grzywny na „Żyrardów" 
za przekroczenie przepisów o opłatach
stemplowych.

Ujawnionem zostało, że nie została 
należycie ostemplowana głośna umowa 
z fcrancuskiem towarzystwem „Comp- 
toir de Industrie Cotonniere".

Ja k  wiadomo umowa ta jest przed­
miotem rozważań Sądu Handlowego w  
W arszawie i spo\Vodować może mia­
nowanie kom isarza rządowego dla Za­
kładów  Żyrardowskich. Grodzua Izba 
Skarbow a stwierdziła uszczuplenie o- 
p łat stemplowych, sięgające około 
100,000 zł., w  wyniku czego wymierzo­
no Zakładom Żyrardowskim grzywnę w 
wysokości pół miljona złotych. (PID.).

Z sali sądowe!
Podatek ks. Pszczyńskiego

W piątek do późnej nocy przeciągnął 
się proces b. pełnomocnika ks. Pszczyn 
skiego Logina, oskarżonego o sprzenie­
wierzenie 13 tys. zł., przeznaczonych 
na honorarjum adw. Wyrostka, prow a­
dzącego głośną sprawę o umorzenie 
mi fj on owych potfatków ks. Pszczyńskie
go*

Oskarżony Login tłomaczył się, że on

Depesze z całego świata
KONIEC STRAJKU PARYSKICH SZO 

FERÓW.
Trwający zgórą 5 tygodni strajk  szo­

ferów taksówek został wczoraj zakończo­
ny. Szoferzy uzyskali pewne zniżki w o- 
płacie taksy benzynowej.

Ponadto minister pracy ma wystąpić 
wkrótce z projektem ustawy, regulującej 
świadczenia socjalne dla szoferów*. (PAT.)

MONARCHIŚCI SPRAWCAMI KRWA 
WYCH WYPADKÓW.

Śledztwo w sprawie zajść w Paryżu,
Przed komisją dla zbadania wypadków 

paryskich w lutym r. b. zeznawał w cha­
rakterze świadka komisarz policyjny
Meyer.

świadek udzielił wyjaśnień co do wypad 
ków od dn. 9 stycznia do 5 lutego włącz­
nie, omawiając przebieg manifestacyj w 
dniu 9, l i ,  22 i 23 stycznia, podczas któ­
rych aresztowano ogółem kilkaset osób.

świadek zwraca uwagę na gwałtowny 
charakter tych manifestacyj i twierdzi, że 
brali w nich udział przeważnie zwolenni­
cy ,Action Francaiae“ (monarchiści). Po­
twierdził ten fakt następny świadek ko­
misarz Marchand. (PAT.).

ZAKAZ NOSZENIA MUNDURÓW 
UCHWALIŁ PARLAMENT IRLAN­

DZKI.
Z Dublina donoszą, że parlament ir ­

landzki przyjął 80 glosami przeciwko 60, 
ustawę o zakazie noszenia mundurów

przez organizacje cywilne.
Zakaz ten jest skierowany w pierwszym 

rzędzie przeciwko faszystowskiej organiza­
cji „niebieskich koszul".- (ATE.).

KŁOPOTY Z MANDŻU - KO.
W kołach politycznych twierdzą, że je­

szcze w ciągu b. m. nowy cesarz mandżur 
ski Kank Tch złoży oficjalną wizytę w* 
Tokio.

Na uroczystości dworskiej będą również 
zaproszeni członkowie korpusu dyplomaty­
cznego. Wobec nieuznania Mandżurji przez 
żadne z państw dyplomaci będą postawie­
ni w trudnej sytuacji, ponieważ przyjęcie 
zaproszenia może być uważane za pośred­
nie może uzyskać podobnego świadectwa 
łeby obrazą cesarza japońskiego. (ATE.).

NAJMŁODSZA LOTNICZKA.
Najmłodszą lotni czka śwdata jest córka 

angielskiego ministra lotnictwa margra­
biego Londonderry lady Mary Stewart, — 
która ukończyła w tych dniach 12 lat. — 
Prowadziła ona kilkakrotnie zupełnie sa­
modzielnie samolot swego ojca, który od­
był niedawno lot z Anglji do Egiptu i In- 
dyj. Lord Londonderry uzyskał niedawno 
świadectwo uprawniające do prowadzenia 
samolotu po złożeniu przepisanych dla pi­
lotów egzaminów. Lady Mary Stewart 
nie może uzyksać podobnego świadectwa 
przed ukończeniem 16-go roku życia.

(ATE.).

do
do

Budżet Min. Skarbu referow ał sen. 
Szarski. Referent uważa, że aparat te ­
go resortu funkcjonuje zupełnie spraw­
nie, jakkolwiek większość o b y w a te l i  
jest innego zdania.

Budżet Funduszów referow ał sen. 
W yrostek, W dyskusji zabierał glos sen. 
W ielowieyski, który  apeluje do Rządu 
o dalszą kompresję wydatków.

N astępnie przem awiał tow. Daniel 
Gross; mowę jego podamy osobno.

ę/uewten*

POLONIA*

sam był pełnomocnikiem księcia 
spraw y podatków  i prowadził ją 
spółki u adw. Wyrostkiem. Login na 
mocy umowy miał od adw. Wyrostka 
otrzym ać 20 proc. honorarium tegoż. — 
Suma ta m ia łi wynieść 50 tys., gdyż ho­
nor ar jum senatora z BB. Wyrostka za 
przeprowadzenie sprawy podatków  mia 
ło wynieść 250 tys. zł. ,

Login oświadczył, ie  sumę 13 tysięcy 
wydał na „koszty" t, z. „na lokale pub­
liczne, rozjazdy i hotele". Twierdził 
zresztą, że sąd polubowny przyzrał mu 
za jego skuteczne sterania 345 tys. zł.

Adw. Wyrostek badany jako świadek 
usiłował przedstawić swoje zabiegi w 
sprawie podatków, jako wywołane 
względami na pacyfikację polityczną 
Górnego Śląska, nie zaś względami na 
honorarjum. Jego stanowisko było po­
pierane przez klub B.B.

Sąd skazał Logira na 6 miesięcy w ię­
zienia, darowując winę na mo-cy amne- 
stji. Sąd stanął na stanowisku, iż znacz­
ną część winy ponosi zm arły plenipotent 
księcia Śleziński, który protegował Lo­
gina i daw ał mu pieniądze.

I. K.

Zabójstwo
w em liasadiie  francuskiej

Szofer ambasady francuskiej Saba 
był w złych stosunkach z cfozorcą do­
mu, gdzie mieściła się ambasada, Len- 
giewiczem i te stosunki doprowadziły 
do tego, iż w 22 września r. ub. doszło 
do ostrego starcia między wrogami, 
a przymówki słowne skończyły się tem, 
iż Sawa wyciągnął rew olw er i strzelił 
do sześódziesięoif.letiniego Lenglewirza 
prz,eb:'a :ąc mu ob:e nogi. Le"giewlcz 
wskutek strzałów, stał się niezdolny 
do pTacy.

Sącf skazał Sabę na 2 lata więzienia, 
stojąc na stanowisku, iż m iał tu miejs- 
sce efekt wywołany zniewagą słowną.

Bronił adw. tow. Benkiel.
L K.

Pokwitowania
DLA DZIECI I RODZIN PO POLE­
GŁYCH ROBOTNIKACH W AUSTRJI

W acław Olszewski zł. 1.
W ojciech Olszewski zł. 1.
Robotnicy Fabryki Amunicyjnej „Po­

cisk" zł. 25.
B. Dudziński w Łodzi zł. 5.
Na ręce Rob. T-wa Przyj. Dzieci w 

Lublinie złożyli: robotnicy fabryki Ci- 
borslciego zł. 11 gr. 30, Robotnicy gar­
barni Brikmana zł. 18 gr. 20. Towarzy­
sze na walnem zebraniu członków PPS. 
zł. 7 gr. 25. Na zebraniu Wydziału Ko­
biet zł. 1 gr. 10. Tow. Gnoińscy zł. 4 
gr. 20. Tow. Kunicki zł. 5. Tow. Ku­
nicka zł. 2. Razem zł. 49 gr. 05.

Komisja Centralna Związków Zawo­
dowych kwituje:

Robotnicy tytoniowi W arszawa - 0 -  
chota zł. 70.

Zw. Rob. Przem. W łókienniczego w 
Łodzi zł. 29.

DLA OFIAR 
MASAKRY AUSTRJACKIEJ.

Robotnicy Wodociągów i Kanalizacji 
m. W arszawy na listę Nr. 60 WOKR- 
PPS. zł. 25,35.

Robotnicy W arsztatów  M. T. W. S. 
zł. 39,10.

Tramwajarz zł. 1,50.

Epidemjs tyfusu 
maleje

tygodniuW ostatnim 
czym zanotował

Dowiadujemy się, że wkrótce ma się u- 
kazać podręcznik, który znakomicie ułatwi 
pracę dziennikarzom obozu sanacyjnego". 
Z chwilą wprowadzenia tego podręcznika 
nic zdarzy się już więcej, że w jednym, 
dzienniku „sanacyjnym" będzie czarne to, 
co w drugim nazwane jest białe; że w je­
dnym organie sprawozdawca powiada, 
„strzyżono", a jego kolega z tejże bryga­
dy, ale z innego pisma upiera się przy 
„golono".

Podręcznik przedewszystkiem uwzględ­
nia sprawozdania z  przemówień, wieców, 
zebrań i obchodów opozycyjnych i ułożony 
jest w formie pytań i odpowiedzi.

Z cennej pńacy autora pozwalamy sobie 
przytoczyć niektóre fragmenty.

Z ROZDZIAŁU „PRZEMÓWIENIA".
P Y TA N IE : Kto ponadto przemawiał?
ODPOWIEDŹ: Ponadto przemawiali

mówcy opozycyjni.
P YT.: Jak przemawiali mówcy opozy­

cyjni:
ODP.: Mówcy opozycyjni przemawiali 

demagogicznie.
PYT.. I  jeszcze ja k i
ODP.: I krytycznie.
PYT.: Jakiego rodzaju była ta demago- 

gja?
ODP.: Demagogja była tania.
PYT.: A jakiego rodzaju była krytyka?
ODP.: Krytyka była jałowa.
P YT.: Co wniosły do dyskusji przemó­

wienia opozycjonistów?
ODP.: Przemówienia opozycjonistów

wniosły do dyskusji nic nowego.
P YT.: Jak zachowywała się sala podczas 

przemówień opozycjonistów czyli partyjni- 
ków?

ODP.: Sala protestowała.
P YT.: Jali protestowała?
ODP.: Żywo protestowała.
PYT.: Jaki jest skutek takich wystą­

pieńI
ODP. Opozycjoniści tracą.
P YT.: Co tracą opozycjoniści?

Wpływy tracą opozycjoniści. 
Gdzie tracą opozycjoniści tcpfy-

W  masach tracą wpływy oposy

sprawozdaw- 
D epartam ent Służby 

Zdrowia Min. Opieki Spoi. spadek licz­
by zachorowań na tyfus plamisty. 

Sprawozdania urzędów wojewódzkich 
zarejestrow ały 155 wypadków tej cho­
roby co w porównaniu z poprzednim 
okresem sprawozdawczym wykazuje spa 
dek o 6 zachorowań.

ODP.:
PYT.:

wy?
ODP.: 

cjoniśsi.
P YT.: A kto zyslcuje na wpływach?
Odp. Stronnictwo rządowe ma c&rae 

większe wpływy.
P Y T .: Czy w masach także?
ODP.: I  w kasach i  w masach.

Z  R O Z D Z IA Ł U  .Z E B R A N IA " .
P YT.: Z  czem było zapowiedziane ze­

branie opozycjonistów?
ODP.: Z no.kladem.
PYT.: Z nakładem czego?
ODP. Z  nakładem reklamy.
PYT.: Z jakim nakładam reklamy?
ODP.: Z dużym nakładem reklamy było 

zapowiedziane zebranie opozycjonistów.
P YT.: Ile osób przyszło na zebranie o- 

pozycjonisiów ?
ODP.: Cztery osoby.
P YT.: Kto wśród tych osób miał ogrom­

ną przewagę?
ODP.: Niemowlęta miały ogromną prze­

wagę.
Pyt.: Co ściągali organizatorzy zebra­

nia?
ODP. Uczestników.
PYT.: Jak ściągali organizatorzy zebra­

nia uczestników?
ODP.: Dorożkami, samochodami, tram­

wajami, samolotami, torpedowcami i  tele­
grafem bez drutu.

P YT.: Jaki miało zebranie przebieg?
ODP.: Gdy policja zorjentowala się, ie 

iv końcu zebrania będzie się szkalować w tj 
zaslużeńszych ludzi, to jeszcze przed roz­
poczęciem. zebrania rozwiązała je.

PYT.: Czy to był jedyny powód roz­
wiązania zebrania.?

ODP.: Nie, głównym powodem był 
wzgląd na bezpieczeństwo obecnych, gdy* 
podłoga sali nie wytrzymałaby tak wielkie 
go obciążenia i mogła nastąpić katastrofa..

ULTIMUS.

Zakaz kolportowania ulotek na Uniwersytecie
R ektorat U niwersytetu W arszawskie 

go zwrócił uwagę stowarzyszeń akade­
mickich na zakaz kolportowania jakich­
kolwiek bądź ulotek w obrębie gma­
c h ó w  i dziedzińca, u n i w e r y s t e c k i e g o ,  
jak i zakładów uniwersyteckich. Zakaz 
ten wprowadzony jeszcze w czasie ostał 
nich zajść utrzymany zostaje w całej 
rozciągłości. Z powodu tego zarządze­

nia wczoraj woźni rek toratu  skonfisko­
wali nawet zaproszenia jednego z kół 
regionalnych na urządzaną zabawę- 
Przy wydawaniu odezw wyborczych 
przez zarejestrow ane stowarzyszenia 
akademickie, obowiązuje uzyskanie k a ­
żdorazowo zgody na nie rektora. Odez­
wy takie muszą być przedstawione ku­
ratorow i stowarzyszenia.

E L E G A N C K I E

SUKNIE i BLUZKI
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Budżet w Senacie
Dokończenie sprawozdania z posiedzenia piątkowego

W  dalszej dyskusji przem aw iał sen.
Woźnicki.

MOWA POS. WOŻNICKIEGO 
(KL Lud.)

Mówca nawiązuje do słów referenta, że 
w dyskusji budżetowej mało mówi się. o 
cyfrach. Dzieje się tak nie dlatego, że cy­
fry  te  nie budzą żadnych wątpliwości, lecz 
dlatego, że wszelka krytyka, jak pokazało 
doświadczenie nie odnosi skutku. Tak samo 
jeśli mówcy opozycyjni wcale głosu nie za­
bierają, to nie oznacza to bynajmniej apro 
baty polityki rządowej, lecz znaczy, że 
mówcy nie chcą przemawiać w próżnię.

Co się tyczy konkretnych zarzutów, to 
mówca znajduje się w trudnem położeniu, 
bo gdy przytacza się z trybuny zarzuty 
ogólne przedstawiciele Rządu i większości 
twierdzą, że to są 'ogólniki i domagają się 
konkretnych faktów, a  gdy przytacza się 
konkretne fakty — to znów twierdzą, że 
są to sporadyczne wypadki, niemające zna 
tzenia i że nie można ich generalizować.

Następnie cytując wyjątki z przemówie­
nia Min. Pierackiego w Sejmie, mówca rad 
byłby, aby niektóre zalecenia w zasadzie 
najzupełniej słuszne, stosowane były nie- 
tylko do opozycji, ale i do swoich. Dotyczy 
to zarówno zwrotu, że należy wzmacniać 
cnoty obywatelskie, jak że trzeba powścią­
gać fatalne obyczaje i t. d. Mówca prze­
ciwstawia się metodzie zjednywania sobie 
przez Rząd pewnych jednostek uważanych 
za wpływowe i uważa, że jest to pójście 
po linji najmniejszego oporu z bardzo nik­
łym skutkiem wówczas gdy skutecznem by­
łoby zjednywanie sobie odpowiednią poli­
tyką mas ludności. W stosunku do żydów 
np. lepiej byłoby uczynić coś, aby masy 
żydowskie przywiązać do Państwa, niż 
kaptować sobie tego czy innego grubszego 
pana. Jeśli przedstawiciele np. Ukraińców 
wytaczają tu  pewne skargi, to musimy po­
wiedzieć, że nie jest to ich tylko przywile*

ma •*

Zwyeęski straik robotników
Huty Ludwików w Kielcach

(Kor. własna).

jem, bo nasze polskie masy też są często 
krzywdzone.

Sen. Michejda (NPR.) przyznaje, że 
uchybienia zdarzają się w każdej admi­
nistracji, ale u nas chodzi o metody, któ 
re stały  się systemem i podważyły za­
sadę równości wobec prawa.

Mówcę wicemarsz Leszczński trzy­
krotnie upominał, aby nie posługiwał 
się ogólnikami.

Sen. Makuch (Ukr. Rad.) utrzymuje, 
że Min. Spr. W ewn. w raz z podległe- 
mi mu organami jest faktycznym dykta­
torem Państwa. Samorządu właściwie 
u nas niema. Procesy polityczne nie u- 
stają. Pomimo zapewnień ministra o po­
ciąganiu do odpowiedzialności winnych, 
bicie aresztowanych przez policję nie 
ustaje.

Sen. Wasiutyński (KI. Nar.) dowodzi, 
że strach przed dokuczliwościami w ła­
dzy nie ma nic wsoólnego z wzmac­
nianiem autorytetu Państwa.

Sen. Janta-Połczyński (BB). fest do- 
brei myśli i powiada, że nie zna kraju, 
gdzieby istniała taka wolność słowa i 
swoboda wypowiadania się, jak w  Pol­
sce. Chyba jetfna tylko Francja.

W koń/m dvskusji przem awiał w ice­
m inister Korsak.

Następnie budżet Min. Przem.i Han­
dlu referow ał sen Evert, a w dvskusji 
zabierali głos sen. Skoczylas i Dobrzyń­
ski, nowy senator z ki. Nar,, który' bro­
nił rzemiosła.

Zkolei sen Karłowski referow ał bu- 
ditet Monopolów.

Poza porządkiem dziennym zabrał 
głos sen. Ehrenkreuz dla sprostowania. 
M’anowic’e usteo w referacie budżetu 
Min. W. R. i O P., dotyczący młodzie­
ży mówca wygłosił nie iako referat Ko­
misji, lecz w swojem własnem imieniu.

Posiedzenie Sejmu
Najbliższe posiedzenie Sejmu odbę­

dzie się we w torek o godz. 4 popoł. Na 
porządku dziennym 17 punktów, pom. 
im projekty ustaw  o honorowem upo­
sażeniu Prezyidenta, o ochronie przyro­
dy i nowelizacja ustawy o Izbach Prze­
mysłowo-Handlowych,

U stóp kardynalskich
Delegacja Związku Pracy Obywatel­

skiej Kobiet była wczoraj u arcybisku­
pa kartf. Rakowskiego, którego zapew­
niła o przywiązaniu Związku do kościo­
ła i wiary, oraz odseparow ała się od 
świadomego m acierzyństw a i t. p, here- 
zyj.

W obec zapowiedzianej obniżki p łac 
w  wysokości 20 do 30 proc, przez adani 
nistracfę na odlewni, robotnicy w  po­
niedziałek 26 lutego b. r. rozpoczęli 
«trafk włoski^ P o  przeprowadzonych w 
obecności Inspektora Pracy rokow a­
niach, dyrekcja cofnęła zapowiedzianą

obniżiką. (Strajik objął wszystkich robot­
ników  na  odlewni w  liczbie 400. i dzię­
ki solidarnej postaw ie robotnicy obro­
nili swoje i tak  już głodowe płace.

Strajk prow adził klasowy Związek 
Rob. Metalowych.

Z, Z. Z. poniósł całkow itą porażkę!)

Czas odnowić prenumeratę
na mies. marzec

Łańcuch prasowy 
„Gromady**

Tow. Kozłowski w płaca zł. 2.50 i wzy­
wa do zaprenum erow ania tow, tow. Od­
robinę i Żaka.

Tow. Misiorowski wpłaca zł. 2.50 i 
wzywa do zaprenum erowania tow. tow. 
J . M. Borskiego, Karola Kozę i adw. 
Lucjana Łopuszańskiego.

Tow, Arndt N. w płaca zł. 2.50 i wzy­
wa tow. tow, Aszerównę i Edw arda 
Hryniewicza.

Roczna prenum erata „Gromady" wy­
nosi zł. 2.50. Wpłacać w administracji 
„Robotnika" lułb na konto P. K. O, 
25950.

K roiika telegraficzna
BUNT W WIĘZIENIU

Więzienie centralne w Rangoon zostało 
nawiedzone przez pożar, który omal nie 
zniszczył całego gmachu. Pożar wywołany 
był przez więźniów, którzy zbuntowali się 
i zamierzali dokonać próby ucieczki. Poli­
cja wojskowa zdołała opanować sytuację. 
V/ więzieniu w chwili wybuchu pożaru 
znajdowało się 1.500 więźniów.

POŻAR W PORCIE
Ubiegłej nocy w Wittenberge w olejami 

w porcie nad Łabą, wybuchł pożar, który 
z szaloną szybkością przerzucił się na 5-io 
piętrowy magazyn. Pastwą płomieni padły 
wszystkie zabudowania olejarni wraz z za­
pasami.

SZPIEGOSTWO
Prasa węgierska podaje dalsze szczegó­

ły wykrycia szeroko rozgałęzionej organi­
zacji szpiegowskiej. Wśród aresztowanych 
znajduje się wielu przedstawicieli kół woj­
skowych i urzędniczych. Ze względu na 
toczące się śledztwo władze sądowe nie u- 
dzielają żadnych wyjaśnień w sprawie tej 
afery. (ATE).

Zł

KOSZTUJE PUDEŁKO 
MASY 99 RHINO” WYSTARCZAJĄCE: 1na podzelowanle 1 pary obuwia męskiego lub 2-ch par damskiego lub dziecinnego

R H I N O ”  jest to masa, którą każdy z łatwością może rozsmarować 
na podeszwie (jak masło na chleb), a po wyschnięciu otrzy-99

ma niezwykle trw ałą, nieprzemakalną, n ie i l i z g a f ą c ą  się I elastyczną ze 6wkę.
„RHIN. “ zabezpiecza nogi od reumatyzmu
„RHINO” jest uznane l stosowane przez mlljony ludzi z gran cą

Ż ą d a ć  w składach aptecznych, mydlarnlach I t. p. W Y R Ó B  K R A J O W Y

Wyłączni Producenci TO KJT a |V | f } * ’  W a r s z a w a
na Rzaczposp. Polską I Gdańsk I I * - * ■ Ł w  Sp. z ogr. odp. HOŻA 33 telefon 9-54-46

Na prowincję wysyłamy za zaliczeniem pocztowem, poczynając od Va tuz.

P r z e d s t a w i c i e l e  r e j o n o w i  i a g e n c i  p o s z u k i w a j

NA NADCHODZĄCY SEZON d n » f P I

WI OS ENNO- L E TNI
POLECA NAJW IĘKSZA  
HURTOWNIA w PO LSC E HOFMAN

gflr- N A L E W K I  3 8 ,  tel. 11-55*72
*  (FRONT. I-sze PIĘTRO)

d u ż y  w y b ó r  S U K | E N ł  PŁASZCZY, ko stju m ó w ,
K O H P L E T G W , BLUZEK, SPÓDKIC i S Z L A F R O K Ó W  ■ ■

CENY B. PRZYSTĘPNE

Faszystowska konstytucja
w Austrji

W czasie piątkowego posiedzenia 
Rady Ministrów przyjęto tezy nowej 
konstytucji austrjackiej opartej na za­
sadach korporacyjnych. W zależności 
od uprawianego zawodu utworzonych 
będzie 6 izsb korporacyjnych: 1) Rolnic­
two, 2) Przemysł, 3) Handel i komuni­
kacja, 4) Rzemiosło, 5) Wolne zawody, 
6) Służba administracyjna. Rolnictwo 
oraz służba administracyjna zajmować 
będą stanowisko uprzywilejowane. W 
pozostałych izbach powstaną dwa od­
działy: jeden dla pracodawców, drugi— 
dla pracobiorców.

Ponadto Rada M inistrów postanowiła 
przystąpić do zorganizowania wycho­

wania młodzieży austrjackiej w  duchu 
narodowym na wzór Włoch i W ęgier.

W w ięzieniu
W pią tek  popołudniu odstawiono do 

aresztu wiedeńskiego sądu krajowego 
przywódców partji socjalno - demokra­
tycznej. Między aresztowanymi znajdu­
ją się m. m. burm istrz Seitz, b. prezy­
dent Rady Narodowej, dr. Renner, dr. 
Danneberg i dr, Ellenbogen. Każdy z 
aresztowanych otrzym ał osobną celę.

W aresztach sądu krajowego znajduje 
się obecnie przeszło 1.400 więźniów po­
litycznych.

Stanowisko Francji
wobec Austrji i Niemiec

Na piątkowem  posiedzeniu komisji 
spraw  zagranicznych m inister spraw  za 
granicznych Barthou wygłosił obszerne 
sprawozdanie, poświęcone stanowisku 
Francji w sprawie aktualnych zagadnień 
polityki międzynarodowej. M inister o- 
mówił i podkreślił ciągłość polityki za­
granicznej, prowadzonej z jednej strony 
w porozumieniu z Polską i Małą Enten- 
tą a z drugiej strony z Anglją i Wło­

chami. Francja jest zdecydowana za­
gwarantować niezawisłość Austrji. Prze 
chodząc do spraw rozbrojenia m inister 
zreferował wynik swych rozmów z mi­
nistrem Edenem, przyczem stwierdził, 
iż projekt angielski zdąża do rozbroje­
nia Francji i dozbrojenia Niemiec. Przy­
znanie Niemcom ciężkiej artylerji oraz 
tanków naruszyć może podstaw y bez­
pieczeństwa Francji. (ATE.),

Sowiety ostrzeliwują
samolot Japofiskl

Rząd japoński polecił swemu amba­
sadorowi w  Moskwie zaprotestow ać u 
Rządu sowieckiego w związku z nowym 
incydentem  pogranicznym, który w yda­
rzył się u  zibiegu rzek Amuru i Sungari.

W edług informacyj japońskich, aero­
plan wojskowy japoński unoszący się 
nad terytorium  m andiurskiem  w pogo­
ni za bandytami był ostrzeliw any przez

wojska sowieckie z terytorjum  sowiec­
kiego. Lotnik został lekko ranny w  p le­
cy. Przedstaw iciel japońskiego Min. 
Spraw Zagr. oświadczył, ii  Rząd japoń­
ski żąda ukarania żołnierzy i oficerów, 
ponoszących odpowiedzialność za teo  
incydent, oraz gwarancji, iż podobne 
wypadki nie powtórzą się w  przyszło­
ści. (PAT.).

Strajk zecerów
w wydawnictwie „5-ta rano**

VW wydawnictwie „5ta rano" wybuchł 
w piątek  popołudniu strajk na tle zatar­
gu z pracownikam i o niesłuszne wymó­
wienie pracy jednemu z zecerów. Zecer 
ów zaprotestow ał przeciw przeciąganiu 
pracy poza godziny nadobowiązkowe 
i niepłacenie za nich. Oburzony wy­
dawca p Świslocki za taką „arogancję 
wymówił pracę protestującemu zece- 
rowi. Towarzysze pracy upomnieli się 
za pokrzywdzonym, Mimo interwencji 
Związku rozzuchwalony wycTawca „5-ei 
rano" wymówienia c jfnąć nie chciał. 
Pracujący wstrzymali pracę i nie wycho 
dzili z zakłada. Policja zmusiła ich do

Co robić?
Taki prosty ty tu ł nadał swemu od­

czytowi H enryk de Man, uważany dziś 
bezsprzecznie za jednego z najwybit­
niejszych teoretyków  nowoczesnego ru ­
chu socjalistycznego.

Zanun przejdziemy do streszczenia 
tego odczytu wygłoszonego na życzenie 
Rady ekonomicznej, wyłonionej przez 
belgijską Centralną Komisję Związków 
Zawodowych, należy przypomnieć kim 
jest de Man.

Przed laty 30 jako m łodzieniec był 
znanym jako działacz oświatowy w sze­
regach socjalistycznych. W końcu woj­
ny znalazł się w Rosji, gdzie był św iad­
kiem  rewolucji, następnie udaje się do 
S tanów  Zjednoczonych, gdzie bada pil­
nie problem aty przemysłu. W 1925 r. 
wydaje w języku niemieckim „Psycho- 
logjję socjalizmu", tłumaczoną na róż­
ne języki, a nosząca po francusku tytuł 
„Au-del* du marxisme". W książce tej 
w yraża swe oryginalne i głębokie ujęcie 
idei marksistowskiej, zaznaczając ko­
nieczność wyjścia z tego stadjum myśli 
socjalistycznej. Je s t to niewątpliwie je­
dna z najważniejszych prac w literatu­
rze socjalistycznej okresu powojennego. 
Wkrótce potem Man wydaje bardzo

niepospolite dzieł > „Der Kampf urn die 
Arbeitsfreude", w tłumaczeniu fpancu- 
skiem „La joie au travail". De Man jest 
wówczas profesorem U niwersytetu we 
Frankfurcie, gdzie w ykłada aż do 1932 
r. Z dojściem H itlera do władzy usuwa 
się i gdy kurator uniw ersytetu zaprasza 
go do wznowienia wykładów, de Man 
odpowiada, że skorzysta z zaproszenia 
wtedy, „gdy zostanie przyw rócona wor- 
ność nauczania dla wszystkich".

W Bclgji otrzymuje najwyższą na­
grodę z socjologji. i zostaje powołany 
przez uniw ersytet brukselski do obję­
cia katedry  psychologji społecznej, spe­
cjalnie dla niego utworzonej. Partja  so­
cjalistyczna belgijska mianuje go prze­
wodniczącym Komitetu studjów społe­
cznych, a Kongres soq'alistow belgij­
skich z zadziwiającą jednomyślnością 
i niebywałym entuzjazmem przymuje 
dn. 25 grudnia jego „plan pracy" i wy­
znacza mu stanowisko wice - przewod­
niczącego partji przy boku sędziwego 
Vandervelda.

De Man we w stępnem  słowie nazywa 
siebie działaczem  na gruncie zawodo­
wym i jako tak i zw raca się do innych 
działaczy tego ruchu. Przypom ina wszy

stkie przeżyte razem walki i zdobycze 
osiągnięte aż do chwili obecnej, gdy 
wraz z całą klasą robotniczą odczuwa 
niepokój, stwierdzając, że nastąpiła fa­
za zatrzymania się tego pochodu na­
przód, a naw et jego cofania się.

Rozumiemy wszyscy, że nie jest to 
chwilowe załamania, jakie towarzyszy­
ło w przeszłości wielkim kryzysom eko 
tomicznym, a jestto okres przekształ­
cania się ustroju ekonomicznego. Ro­
zwój kapitalizmu finansowego, postęp 
nacjonalizmu prowadzą do prawdziwej 
acz ukrytej wojny ekonomicznej pomię­
dzy narodami. Z drugiej strony w ystar­
czy zwrócić uwagę na zjawiska polity­
czne lat ostatnich, zwłaszcza na postę­
py faszyzmu w Europie środkowej, aby 
stwierdzić fakty nowe, k tóre  nie są je­
dynie przejściowym objawem nieko­
rzystnej konjunktury. Przeciwnie, jeśli­
by ta  konjunktura obecnie doznała po­
prawy, ustrój faszystowski byłby jesz­
cze mocniej ugruntowany.

Jeśliby można sprowadzić do wspól­
nego mianownika najbardziej charak te­
rystyczne zjawiska prawdziwego kry­
zysu ustrojowego kapitalzmu, trzebaby 
zauważyć, że kapitalizm przeciw staw ia 
naszym dążeniom wzmocniony opór, 
gdyż tam przeszedł z fazy postępu do 
fazy cofania się.

Sądzę, te najbardziej pouczające ry­

sy tej ewolucji tkwią w jednoczesnem 
przejściu od przewagi kapitalizm u i wol 
nej konkurencji do ery monopolów, oraz 
przejściu z epoki kosmopolitycznego 
wolnego handlu do nacjonalizmu ochron 
nego.

Jeśli jeszcze głębiej ująć kwestję i 
szukać najogólniejszego teoretycznego 
wyjaśnienia, to sądzę, że znalazłoby się 
ono w dwuch zasadach marksizmu; ten­
dencji do zmniejszenia zysku i kurcze­
nia się św iata mekapitalistycznego, któ­
ry otw ierał drogi ekspansji wzrastającej
kapitalizmu.

Zdaje mi się, że mamy do czynienia 
ze zjawiskiem powszechnem, doniosło­
ści decydującej dla ewolucji ekonomicz­
nej św iata i wieku, że zjawisko to po­
zwala nam wyciągnąć wniosek, iż ka­
pitalizm wszedł w okres kurczenia się 
i cofania, co go zmusza do staw iania
wzmocnionego oporu.

Opór ten jest tem większy, że w  dzie 
dżinie przemysłowej zbliżamy się do 
granic cen kosztu tak  jak w dziedzinie 
politycznej dochodzimy coraz bardziej 
do granic środków budżetowych.

Jednocześnie zjawia się nowa postać 
kapitalizmu. Dawniej mieliśmy do czy­
nienia z pracodawcami, gdyż gospodar­
ka kapitalistyczna była oparta  prze­
ważnie na konkurencji pomiędzy przed­
siębiorcami,

opuszczenia zakładub Dzisiejszy numer 
„5-ej rano" jeżeli się ukaże na mieście 
będzie wykonany siłami łam istrajkow- 
skiemi. Związek Drukarzy wzywa wszy 
stkich pracowników drukarskich do so­
lidarności robotniczej i nieskalania się 
łamistrajkowstwem.

Związek D rukarzy zaznacza, że na 
tle kryzysu coraz bardziej daje się za­
uważyć zmuszame pracowników do p ra­
cy pofajerantowej bezpłatnej lub też 
stosowania pracy pofajerantowej wza- 
mian za wyjście w  dnie, kiedy jest 
mniej pracy. Je s t to sprzeczne z ustawą. 
Brońcie się przed wyzyskiem!

Obecnie opór pracodaw ców  w spiera 
się na dwuch potęgach: finansowej, któ­
ra  przez opanowanie kredytu sprow a­
dziła przedsiębiorców do roli wasalów, 
z "drugiej strony potęgi państwa, które  
w miarę realizacji samowystarczalność* 
narodowej wytwarza konkurencję po­
między państwami na miejsce dawnej 
pomiędzy pracodawcam i.

Znamy również konsekwencje psy­
chologiczne obecnego położenia. Obja­
wiają się one w m asach w postaci rezy­
gnacji niebezpiecznej lub też w rozpa­
czliwej gotowości do posunięć ryzyko­
wnych, a tem samem niebezpiecznych. 
Do tej ostatniej kategorji zaliczam tych, 
którzy sądzą, że aby wyjść ze Ślepego 
zaułka trzeba zmienić m etody w alki, 
przejść do ofensywy bardziej gw ałto­
wnej — do strajku powszechnego i po­
w stania Nie zdają sobie sprawy, że w 
ten sposób wywoła się jedynie zaostrz© 
ną formę oporu ze strony kapitalistów, 
do których przyłączą się elem enty nie­
zdecydowane obawiające się zaburzeń # 
zw iększenia nędzy. W takich °kobec­
nościach idea strajku powszechnego 
staje się prawdziwym mitem w 
jeszcze bardziej dosłownym niż j 
określał niegdyś Sorel.

L Z.

{D. c. n.)
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Jak objął rządy na ratuszu warszawskim z markę Zakonnik
Wojewoda Kościałkowski?

Wczoraj o godz. 11 rano w sali por­
tretowej zarządu miejskiego odbyło się 
ostatnie posiedzenie magistratu w o- 
becnoścd wszystkich dyrektorów wy­
działów administracyjnych i przedsię­
biorstw miejskich, na którem urzędu­
jący prezydent miasta, p. Szpotańskl, 
odczytał uchwałę Rady Ministrów o 

rozwiązaniu rady miejskiej i zarządu 
miejskiego Warszawy.

Dla przeprowadzenia *wymiany zdań 
w tej sprawie, zarządzone zostało pouf­
ne posiedzenie magistratu, w wyniku 
czego na sali pozostali tylko ławnicy.

Po wysłuchaniu opinji radcy prawne­
go l po krótkiej dyskusji, stało się wia­
dome, że magistrat nie podejmie żad­
nych środków prawnych przeciwko u- 
chwale rady ministrów i że przyjmuje 
ją do wiadomości- Obecnie zaskarżyć 
uchwałę rady ministrów może tylko 
Rada Miejska, o ile będzie zwołana.

Przed godz. 1 przybył do zarządu 
miejskiego tymczasowy prezydent mia­
sta, wojewoda Marjan Zyndram-Ko- 
iciałkowski, prowadzony przez wice­
ministra spraw wewnętrznych, p. Wł. 
Korsaka, w otoczeniu dwuch z pośród 
trzech mianowanych przez p. ministra 
spraw wewnętrznych zastępców: do­
tychczasowego zastępcy komisarza 
rządu na m. Warszawę, p. Jozefa Oł- 
pińskiego i inż. Jana Pohoskicgo.

Przybyli udali się do gabinetu pre­
zydenta miasta, powitani przez urzędu­
jącego prezydenta, Tad. Szpotańskiego, 
gdzie też nastąpił akt przekazania wła­
dzy nad stolicą.

Po pożegnaniu wiceministra spraw 
wewnętrznych, p. Wł. Korsaka i o- 
puszczeniu przezeń gmachu ratusza, p. 
Kościałkowski przyjął zebranych przed­
stawicieli prasy, których zapewnił o 
swej życzliwości i gotowości okazania 
wszelkiej pomocy.

Po odbyciu krótkiej rozmowy ze swy 
mi zastępcami, p. Kościałkowski opu­
ścił ratusz.

znana od 1602 r.
Regulują żołądek, chronią od reu­
matyzmu. cierpień wątroby, aad. 
mierne. Otyłości, artretyzm u,ude­
rzeń krwi do głowy, uśmierzają 
hemoroidy, czyszczą krew i przy 
skłonnościach do obstrukcji są ła­
godnym środkiem przeczyszcza 

jącym.
Użycie 1 do 2 pigułek na noc.

Żądać z  Zakonnikiem.

Całkowity strajk
we wszystkich hutach ielaza na Górnym Śląsku

Gazeta Robotnicza" donosi:
Zgodnie z uchwałą konferencji wszysł 

kich radców załogowych zakładów 
„WSPÓLNOTY INTERESÓW", odbył 
się w piątek jednogodzinny strajk pro­
testacyjny we wszystkich hutach 
„WSPÓLNOTY INTERESÓW". Strajk 
został przeprowadzony solidarnie w

W kilku hutach odbyły się podczas 
strajku zebrania załogowe, które zajęły 
stanowisko wobec rezolucji, uchwalo­
nej przez konferencję radców załogo­
wych. W hucie BATOREGO wzięło 
udział w zebraniu załogi 2000 robotni­
ków. Zebrani jednomyślnie zaprote­
stowali przeciwko próbom obniżek za­
robków, nieregularnym wypłatom, oraz 
przeciwko nowej ordynacji ubezpiecze­
niowej, która krzywdzi robotników.

Do powyższego strajku, zainicjowa­
nego przez huty „WSPÓLNOTY", do­
łączyły się samorzutnie wszystkie hu­
ty żelaza na G. Śląsku. W strajku wzię­
ły udział, poza hutą KRÓLEWSKĄ, 
BATOREGO, FALWY, także wielkie 
huty POKOJU, BAILDONA, HUBER- 
TUS i inne.

Strajkujący na tych hutach przyłą­
czyli się całkowicie do postulatów hut­
ników ze „Wspólnoty".

Konfiskata „I.K.C."
Wczorajszy numer „I. K. C,“ uległ 

konfiskacie z powodu notatki o losach 
nowej ustawy uposażeniowej w zasto­
sowaniu do wojska.

Ważne dla Pracownic Domowych
Z uwagi na wielkie zainteresowanie 

jakie konkurs P. K. O. na „Najosz­
czędniejszą Pracownicę Domową" 
wzbudził wśród (pracownic domo­
wych P. K. O. podaje do wiadomości, 
te  termin nadsyłania zgłoszeń został 
przedłużony do dnia 31 marca 1934 r.

Szczegółowe warunki konkursu 
przesyła na żądanie Wydział Ekono­
miczny P. K. O. Warszawa, Jasna 9.

Zwykłe książeczki Oszczędnościo­
we P. K. O. wydają wszystkie urzę­
dy pocztowe.

Przegląd prasy
ROZSZERZONY BAŁKAN. 

Lwowska „Chwila" zastanawia ssę 
nad sytuacją Auatrji, która po rozbiciu 
największego stronnictwa w kraju, so­
cjalnej demokracji, jest obecnie jabł­
kiem niezgody pomiędzy dwoma faszyz- 
mami, a może stać się zarzewiem, któ­
re roznieci pożar w Europie.

Wywody swoje kończy „Chwila" jak 
następuje:

„Tak jak jest, Bałkan został po woj­
nie rozszerzony i posunięty głęboko w 
samo serce Europy. Jest to Bałkan mniej 
wulkaniczny, ale z pewnością groźny 
stabilizacji stosunków politycznych w 
Europie".

RADCA PANA RADCY.
„Czas" doradza Rządowi, w jaki spo­

sób ma zwalczyć endecję. Endecja jeź­
dzi na trzech konikach. Na antysemi­
tyzmie, który w Warszawie i Wielko- 
polsce znajduje chętny posłuch; na ka­
tolicyzmie i na przeciążeniu podatko- 
wem.

„Czas" doradza Rządowi, by nadał 
swej polityce kierunek bardziej katolic­
ki oraz zmniejszył ciężary publiczne

N a f r o n c ie  o ś w ia ty  i R u ltu ry

Czytelnia robotnicza
Cele i zadania

Organizacja nasza musi się stać ośrod­
kiem, który skupia masy robotnicze nie- 
tylko w wielkie święta, nietylko w dni 
odczytów, zgromadzeń, czy wieców, ale 
i w pracy codziennej. Lokal organiza­
cji musi zdobyć tę siłę przyciągającą, 
aby odwiedzanie go stwło się nieodzow­
ną potrzebą najszerszych warstw robot­
niczych, Każdy człowiek posiada takie 
miejsce gdzie się czuije dobrze, gdzie 
chętnie bywa codziennie, które staje się 
jego drugim domem. Dla pijaka jest 
niem knajpa, dla karciarza klub, dla 
szukającego zabaw sala taneczna, dla 
robotnika miejscem tera powinien być 
lokal organizacji.

Ale nie wystarczy, że tak powinno 
być. Chodzenie robotnika do swego 
lokalu nie może być tyllko obowiązkiem, 
musi być potrzebą. A potrzebą stanie 
się wtedy, gdy zacznie zaspakajać jego 
istotne zainteresowania. Nie można 
wymagać od robotnika, aby tylko dla­
tego uczęszczał do lokalu, aby tam 
spotkać towarzyszy i pogawędzić z ni­
mi. To może robić i poza lokalem, w 
czasie pracy, w domu, na ulicy. Do tych ' 
gawęd zresztą, jeżeli mają być interesu­
jące i pouczające, trzeba mieć mate- 
rjał.

Jednym z najważniejszych ośrodków, 
który może robotnika sprowadzać co­
dziennie do organizacji i związać go z 
nią silnym węzłem przywiązania, jest 
czytelnia. Należy dążyć do tego, aby 
tego rodzaju ośrodek powstawał w każ- 
dem możliwie skupisku robotmezem. 
Czytanie fest niezaprzeczoną potrzebą 
współczesnego człowieka. W zasadzie, 
rzecz jasna, każdy robotnik powinien 
swoje pismo abonować i mieć je w do­
mu. Ale czyż można tego wymagać od 
wszystkich? Czy bezrobotnego stać na 
to?  A tych jest dziś olbrzymia rzesza. 
A zresztą czy wystarczy przeczytanie 
jeotoej gazety? Każdy pragnie przeczy­
tać wiadomości o wydarzeniach w róż­
nych oświetleniach, aby móc wyrobić 
sobie wyraźny sąd. Są różne rodzaje 
pism: polityczne, zawodowe, oświato­
we, naukowe, gospodarcze, są pisma, 
które donoszą o życiu różnych okolic 
kraju, są pisma zagraniczne. Niektóre 
z tych pism są dosyć drogie. Przerasta 
to naturalnie możliwości jednego czło­
wieka. Skupić to wszystko razem i u- 
dostępnić może tylko czytelnia.

Czyż zresztą jest tak przyjemnie czy- 
bać samotnie? Człowiek ma nieraz o- 
cbotę o coś się zapytać, podzielić się z 
drugim myślami, które przy czytaniu 
przychodzą do głowy, ma ochotę podys­
kutować. Dopiero na tle czytelnictwa 
gawędy między robotnikami stają się 
owocne, pożyteczne i ciekawe. Czytel­
nia jest idealnem miejsce spotkania dla 
interesujących się tyciem robotników.

W dzisiejszej smutnej, kryzysowej do­
li i inne względy odgrywają rolę. Każ­
dy z nas chciałby mieć swoje miłe miesz­

kanko, gdzie mógłby spędzać większość 
swego wolnego czasu, Ale czy to jest 
dziś osiągalne dla olbrzymiej większości 
ludzi pracy? Żyjemy dziś wszyscy w 
szczupłych, ciasnych mieszkaniach O 
wszystko jest tam łatwiej, niż o ciszę i 
spokój. Liczne rodziny, często kilka ro­
dzin tłoczy się na małej przestrzeni. Za­
łatwia się gospodarcze czynności, pra­
cuje, rozmawia, uczy — wszystko rów­
nocześnie. Przez cienkie ściany docho­
dzą odgłosy życia sąsiadów. Przez okna 
wpada hałas ulicy i podwórza. Krzyki, 
śmiechy, stukania, muzyka. Czy można 
w takiej atmosferze czytać, pracować, 
myśleć? Niemożliwe,

Ale to co nie da się osiągnąć indywi­
dualnym wysiłkiem, tego może dokonać 
wspólny wysiłek, to może zrobić orga­
nizacja. Nie stać nas dziś na spokój 
własnego domu. Ale organizacja może 
stworzyć miejsce dla spokojnej, wygod­
nej pracy umysłowej. Mieszkania na­
sze nieraz są zimne, bo nie starczy nam 
na drogi opał. Ręce kostnieją, człowiek 
cały drży. Gdzież tu marzyć o czyta­
niu? W mieszkaniach naszych nieraz 
jest ciemno, zwłaszcza w długie zimowe 
popołudnia i wieczory. Musimy oszczę­
dzać. Czytać bez światła lub przy sla­
bem świetle nie można. Oczy się psu­
ja. Aby umożliwić dzieciom uczenie 
się, tworzy się lub powinno się tworzyć 
ogniska, gdzie razem w ciepłym, jasnym 
pokoju, wśród ciszy i spokoju przygoto­
wują sią do lekcyj. A dorośli? Czyż oni 
nie mają prawa do chwili prawdziwego 
odpoczynku i do ludzkich warunków 
pracy umysłowej? Czytelnia robotni­
cza spełnia taką rolę wspólnego ośrodka 
pracy dla rzesz robotniczych,

Nie musi to być zresztą tylko czytel­
nia gazet. Jeżeli w organizacji swej 
posiadamy bibljotekę, czytelnia może 
służyć także lekturze książek na miej­
scu. Przyczyną tego mogą być wyżej 
scharakteryzowane warunki domowe, u- 
trudniające czytanie w domu, ale także 
i to, że są niektóre książki, które nie 
nadają się do wypożyczenia domowego, 
książki bardzo (Drogocenne bogato ilu­
strowane, książki o charakterze pod­
ręczników, encyklopedie, słowniki, książ 
ki, które czytelnikowi są nieraz po­
trzebne na krótką chwilę, a więc wy­
starczy przejrzeć je na mieiscu, ale któ­
re mogą być potrzebne wielu ludziom, 
a więc lepiej ich z lokalu nie wydawać. 
Związek czytelni z bibljoteką jest i dla­
tego bardzo pożyteczny, że czytelnik 
gazet nieraz potrzebuje przy lekturze 
pewnych doraźnych wyjaśnień, które 
znajdzie w encyklopedji, słowniku czy 
odpowiedniej książce.

Organizacja czytelni robotniczej win­
na być dostosowana do specjalnych wa­
runków i specjalnego charaktera orga­
nizacji robotniczej. To zagadnienie roz­
winiemy innym razem,

DR. ADAM PRÓCHNIK.

Jak pracował z dziećmi
i m łodzieżą?

Rada. Główna Czerwonego Harcer­
stwa T. U. R. wydala książkę inairuk- 
oyjnq tow. Komana Jasińskiego*), za­
wierającą wiele ciekawego materjału 
dla kierowników pracy harcerskiej i

socjalistyczne - wychowawczej. Ponie­
waż praca zawiera takie rozdziały, jak 
np. o sposobie wycieczkowania, o pra­
cy planowej w organizacji l o wycho­
waniu młodzie.y, wzbudza więc zainte­
resowanie nietylko wśród wychowaw­
ców, lecz także wśród działaczy kultu 
ralnych wogóle, a w szczególności 
wśród starszych członków Org. Mło­
dzieży T. U. R. Podajemy z tej ksią­
żki urywek z rozdziału o pracy pla­
nowej.

JAK TWORZYĆ PLAN PRACY?
Zanim przystąpimy do ścisłego opra- 

sowości, odwagi, karności i wiedzy, je- 
sobie zdać sprawę z następujących za­
gadnień:

Po pierwsze przewodnik winien się 
orjentowac w zadaniach wychowania 
socjalistycznego, powinien wiedzieć, do 
czego zmierzamy, aby dla samego sie­
bie nie traktował harcerstwa wyłącznie 
jak romantyczną zabawę, lecz żeby wi­
dział wznioślejsze cele wychowania cz. 
harcerskiego, Przed’ opracowaniem więc 
planu należy przypomnieć, że harcerst 
wo w myśl gorących życzeń chłopca i 
dziewczyny ma być ciekawą, porywają­
cą grą i zabawą, jedną wielką przygo­
dą jakby; z punktu widzenia przewodni 
ka ;ednak te zajęcia, gry i zabawy ma­
ją być środkiem do urzeczywistnienia 
celów wychowawczych, mianowicie do 
wyrobienia solidarności, poczucia Ma­
sowości, odwagi, karności i wiedzy, je- 
dnem słowem do ukształtowania socja­
listycznego charakteru oraz wychowa­
nia w zdrowiu i sile fizycznej. Na wstę­
pie więc przewodnik przypomnieć so­
bie winien naukę o wychowaniu socja- 
listycznem. to wszystko, co słyszał i co 
czytał. Ponieważ pamięć jest zawodna, 
więc w tym czasie warto zajrzeć do 
notatek oraz książek, o wychowaniu 
traktujących. Wskutek tego przypom­
nienia w toku pracy nad układaniem 
programu przewodników będzie przy­
świecał właściwy cel naszej organizacji 
to jest wychowanie dHa klasy robotni­
czej i socjalizmu.

Po drugie należy ustalić, biorąc pod 
uwagę psycholcgję wieku harcerskiego 
(zob. str. 9), elementy składowe pracy 
w gromadzie, a to w tym celu, aby pro 
gram nie odbiegał od zainteresowań

*) „Praca w gromadzie". Wskazówki 
dla przewodników, str. 107. Cena zł. 1.50. 
Do nabycia w Radzie Głównej Cz. H., w 
Księgami Robotniczej (Czerw. Krzyża 20) 
oraz w Administracji „Robotnika", Wa­
recka 7.

i możliwości harcerzy. Trzeba więc 
mieć na uwadze system harcerski, ko­
nieczność pracy zastępami, konieczność 
wycieczek i poszukiwania przygód. — 
Życie harcerskie w  gromadzie i zastę­
pie musi się różnić od często modnych 
i jednostajnych zajęć szkolnych.

Cóż jest treścią zajęć harcerskich? 
W największym skrócie będzie to tech­
nika harcerska (obozownictwo, tereno­
znawstwo, sygnalizacja i tropienie, ra­
townictwo i in.) a w związku z nią ćwi 
czenia praktyczne zarówno w izbie jak 
i na wycieczkach i obozach; zawody i 
współzawodnictwo między poszczególne 
mi grupami w dziedzinie różnych gier 
(np. na spostrzegawczość), sportów 1 
zachowania się grupy; prace ręczne, 
obchody i gawędy w dziedzinie wycho 
wania uczuciowego i ideologicznego,— 
wreszcie wycieczki i obozy.

Po trzecie przewodnik winien uświa­
domić sobie moralny, umysłowy i fi­
zyczny stan członków swej gromady,— 
ich wiek, warunki szkolne, rodzinne i 
osobnicze. Chodzi o ustalenie potrzeb 
rozwojowych danych dzieci. Ponadto 
trzeba uwzględnić stopień dotychczaso 
wego wyszkolenia harcerskiego. Z tych 
punktów wicDzenia poszczególne zastę­
py w giromadzie będą mieć w niektó­
rych szczegółach odmienny plan pracy. 
Zastanawiając się nad stanem gromady, 
przewodnik dojdzie do różnych wnio­
sków; może więc stwierdzać pewne bra 
ki, np. za małą towarzyskość wśród har 
oerzy, co wynikło z tego, że nie mieli 
możności bliższego poznania się, nie by* 
ło wspólnych zajęć, zawodów i wzajem 
nych odwiedzin, za mało przywiązania 
tfo organizacji i ideelegfi. nieprzestrze­
ganie praw; wreszcie braki w urządze­
niu lokalu, brak namiotu, zaniedbanie 
kroniki i in. Przewodnik winien się za­
stanowić nad tem, co mogło w roku u- 
biegłym spowodować taki stan groma­
dy, aby było można w roku idącym błę­
dy usunąć.

W ten sposób, na podstawie szczegó­
łowego badania, w trzech punktach tu 
ujętego, gromadzimy podstawowe prze 
śłanki do programu rocznej pracy. Ma­
jąc ten wstęp gotowy, możemy dopiero 
teraz przystąpić do właściwej pracy nad 
planem.

KUPUJCIE KSIĄŻKĘ O WYCHOWA­
NIU SOCJALISTYCZNEM,

„Bojownicy Jutra" oto tytuł książki o 
wychowaniu socjalisty cznem Kauilza, 
która powinna znaleść się nietylko w 
każdej bśbffotece robotniczej, ale w ka­
żdej rodzinie. Cena z 2 zł. zniżona zo­
stała na 50 gr. z przesyłką 70 gr.

uciskające społeczeństwo, to  wówczas 
endecja musiałaby oprzeć się wyłącznie 
na koniku antyżydowskim.

„Ten jednak — jak pisze „Czas" —. 
w razie polepszenia się sytuacji gospo­
darczej (co może nastąpić tylko o ile po­
lityka rządu nawróci z drogi nadmiernej 
ingerencji państwa w tę dztedzinę) — 
wprawdzie nie zniknie, ale będzie miał 
wyraźnie mniejszy oddźwięk w społe­
czeństwie, niż obecnie".
Że podkładem antysemityzmu są wy­

łącznie interesy materjalne zawsze 
twierdziliśmy i nadal twierdzimy. Cie­
szy nas, że „Czas" pogląd ten podziela. 
Ale nie rozumiemy czego domaga się 
więcej od Rządu w zakresie katolicyz­
mu? Cóż mają robić nasi biedni mini­
strowie? Może na klęczkach pielgrzym­
ki do Rzymu odbywać?

NEKROLOG.
„Kurjer Poranny" pisze nekrolog roz­

wiązanemu samorządowi stolicy.
Pisze więc:

„Nie będzie już można w biurach miej 
skich tworzyć ciepłych miejsc i wygo­
dnych gniazdek, „swoich ludzi" umiesz­
czać, zasługi bojowo - partyjne nagra­
dzać".
Jesteśmy wręcz odmiennego zdania. 

Teraz dopiero na placu Teatralnym za­
siądą całe rodziny, dynastje całe. Brat 
będzie oiągnął brata, kum — kuma, a  
szwag.er — szwagra. 1 co więcej, rap­
tem okaże się, że jakiś kapitan, poru­
cznik albo sierżant od urodzenia ni- 
czem innem się nie zajmował, tylko 
sprawami samorządówemi, że jest za­
palonym znawcą spraw komunalnych, 
że niemal urodził się urbanistą.

Przecież znamy to wszystko już na. 
paanięć. W ósmym roku ,.sanacji" je -( 
steśmy maturzystami ,.sanacji" i znamy 
cały kur* summa cum laude.

X. Y, Z.

Jedyne ostrza, które zadawalniają każdego

-  - E S E L -

E L A .S T IC  ** 174

NAJCIEŃSZY NOŻ S WIATA

„Niebezpieczny diabetyk"
Chochlik drukarski spłatał złośliwego 

figla „Ilustrowanemu Kurjerowi Codzień 
nemu" z dn. 2 b. m. Przytaczając treść 
artykułu z niemieckiego tygodnika 
„Die Woche” o polskiej ..grupie pułków 
ników”, „IKC“ napisał:

„Artykuł ten pisany z dużą dozą ob­
iektywności tłumaczy genezę tego poję­
cia „grupy pułkowników" i kreśli syl­
wetki poszczególnych „oberstów". Benja 
minkiem tej grupy i gabinetu — zda­
niem autora — jest minister Beck, któ­
ry jako 39-letni „młodzieniec" jest rów­
nocześnie najmłodszym ministrem spraw 
zagranicznych Europy. B. minister fi­
nansów płk. Matuszewski jest obecnie 
„piórem" tego bloku. „Demostenesetn" 
grupy jest płk. Miedzińskl, niebezpiecz­
ny djabetyk, mówca, który potrafi za­
kasować nawet wspaniałego mówcę na­
rodowych demokratów posła Strońakie- 
go...
Ła/.wo się domyśleć, że chochlik dru­

karski splatał figla i sprawił, że zamiaat 
„dralektyka” wyszedł „diabetyk",

Inna rzecz że i jedlno i drugie je»t 
nieprawdą. Pan Miedziński nie jest and 
niebezpiecznym diabetykiem ani nie­
bezpiecznym djalektykiem.

Dr. GROSGLIK
WENERYCZNE, niemoc płc., analizy. 

Złota 44, godz. 9 r . - 9  w. Nledz. do 2 pp.

Dr. Jan AŁAPIN
Królewska 31

b. Ordynator Klin. w Szpitalu S-go Łazarza

Weneryczne, skórne, 
niemoc płciowa, analizy

Od 9—2 pp. > 4—8 wiecz Nledz. do 2 pp*

D r. H . A Ł A P I N
K ró le w sk a  27

Choroby oczu. 9 r. — 2 pp.
5—8% wiecz. Niedziele i święta do 2 pp.
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Obrazek z naszych czasów
Z nędzy matka chciała umrzeć wraz z dzieckiem...

■■■

„Polonia" podaje opis tragicznej hi- 
storji:

M ieszkańcy jednego z domów przy 
cti. W ojciechowskiego w  Katowicach - 
Załęża zostali w  dniu 21 czerwca ub. r. 
zaalarmowani wieścią, że z mieszkania 
bezrobotnego Bergera wydobywają się 
kłęby dymu. Gdy przerażeni siłą wtarg 
nęli do zamkniętego mieszkania, oczom 
ich przedstaw ił się straszny widok.

Na płonącem łóżku leżała wychudzo- 
na żona bezrobotnego Marta Bergerowa 
tuląc do swej piersi półtoraroczne dzie­
cko. Sąsiedzi pospieszyli na ratunek i 
wynieśli zemdloną kobietę w raz z dziec 
kiem na podwórze, gdzie zdołano obo­
je przywrócić do życia. Równocześnie 
ugaszono pożar w mieszkaniu Bergera. 
Łóiżko oraz kilka innych drobnych przed 
miotów spłonęło doszczętnie.

W krótce przybyła na miejsce wypad 
ku policja, k tóra  w toku wstępnych do­
chodzeń stw ierdziła, że BeTgerowa w 
ten sposób zam ierzała się przenieść na 
tam ten świat.

Powodem  tęgo kroku była rozpaczli­
w a nędza.

Polioja sporządziła doniesienie do 
p rokura to ra , k tóry  oskarżył nieszczę­
śliwą m atkę o ,  usiłowane zabójstwo 
dziecka i podpalenie. W obec tego B er­
gerowa zasiadła w ub. czw artek na ła ­
wie oskarżonych Sądu Okręgowego w 
Katowicach.

Oskarżona ze łzami w oczach tłum a­
czyła sądowi, iż nie zamierzała zabijać 
swego dziecka, lecz pragnęła razem z 
niem umrzeć, gdyż mąż nie mógł zna­
leźć pracy i z tego powodu żyli w skraj 
nej nędzy. Nie było pieniędzy nawet na 
dbleb i sól, a o  ciepłych obiadach m o­
wy nie było. Z tego też powodu musiała 
oddać na wychowanie litościwym lu­
dziom swego 5-letniego syna. Rozłąkę 
z  dzieckiem odczuła bardzo boleśnie. 
Na domiar złego nieszczęśliwa znalazła 
się w stanie odmiennym, co sytuację jej 
uczyniło jeszcze bardziej rozpaczliwą.

Na rozpraw ę wezwano w  charakte­
rze św iadka męża oskarżonej, k tóry  w  
czasie tragicznego zajścia bawił poza 
domem. Mógł on tylko potwierdzić sło 
wa swej żony, i e  razem cierpieli głód i 
położenie ich było beznadziejne.

Po przemówieniu prokuratora, który 
ak t oskarżenia popierał w  całej rozcią­
głości, przewodniczący sądu zwrócił się 
do oskarżonej z zapytaniem, czy prosi 
o łagodny wymiar kary, czy teiż o  u-
Haw —w n ** w. m

wełnienie. Na to  Bergerowa oświadczy­
ła:

„Mnie jest wszystko jedno, tak czy 
inaczej nadal będę musiała cierpieć 
wraz z mężem i dziećmi straszny głód"

Sąd1 po naradzie uwolnił oskarżoną

od winy i kary, przejmując, że nie za­
mierzała ona Zabijać swego dziecka i 
podpalać domu, lecz wskutek strasznej 
nędzy pragnęła razem z dzieckiem zgi­
nąć w płomieniach.*

Wybuch gazu na Lesznie
Zerwana podłoga w mydlarni.—Dozorca 
poparzony

Wczoraj w godzinach południowych, 
nastąpił silny wybuch gazu świetlnego, 
w  domu przy ul. Leszno 110. Szczegóły 
wybuchu są następujące.

W domu tym wczoraj do godz. 14-ej 
monterzy gazowni przeprowadzili insta­
lację. W dwie godziny później właści­
ciel mydlarni. Józef Kazimierczak, po- 
czuwszy woń gazu w korytarzu piwni­
cznym, zawiadomił o tern dozorcę do­
mu, Antoniego Zapaśnika, który udał 
się do piwnicy, zapalając tam świecę.

Gdy Zapaśnik wszedł do pownicy Ka- 
zimierczaka, wówczas nastąpił wybuch 
nagromadzonego gazu. Silą wybuchu zo­
stało  zerwane sklepienie w piwnicy sa 
nowiące podłogę w mydlarni Kazimier- 
czaka. Zapaśnik pomimo, iz został czę­
ściowo zasypany cegłami, murem i de­
skami, zdołał jednak sam wydostać się 
do otworu, przez który został wydobyty 
przy pomocy nadbiegłych do mydłami 
przechodniów. Na miejsce katastrofy 
przybyła straż ogniowa.

Okazało się jednak, iż pożaru nie by­
ło, Strażacy przerzucili zerwane skle­
pienie, sprawdzając czy nie ma więcej 
ofiar wybuchu.

W ówczas okazało się, ii  siłą wybuchu 
zostały jeszcze wyrwane sklepienia i

Wybuchy 
pod tramwajami

Miesiąc jeszcze dzieli nas od św iąt Wiel 
kanocnych, a  już od kiiku dni w różnych 
punktach miasta, a szczególnie na Woli, 
Grochówie, Czystem, a czasami i w śród­
mieściu wybuchają pod kołami tramwajów 
petardy sporządzone przez wyrostków. — 
Wybuchy te, o ile są silne, powodują prze­
strach wśród przechodniów i pasażerów 
tramwajowych.

M A I

Co wyświetlają Kina?
ADRIA: „Rendez-Vous w Wiedniu". 
APOLLO: „Precz z  kryzysem1* z Ed- 

4:e Canlorem.
AMOR: „Ja w dzień, ty w nocy". 
ANTINEA: „Jeździec w masce" i 

„12 krzeseł".
ATLANTIC: „Papryka".
AS: „Kinomanjak" i , .Płonąca preria". 
BAJKA: „Mandżurja płonie" i rewja. 
CASINO; „Parada rezerwistów".
COLOSSEUM: „Dziś żyjemy" i re­

wja.
COLOSSEUM MAŁE: „Podróż k p t  

Colin Ross" i „Coraz wyżej".
CRISTAL: „Ken Maynard" i „Na tro. 

nie złoczyńcy".
CZARY: „Zła dziewczyna",
CORSO: „Jej Królewska Mość". 
FAMA: „Nocny lot". 
FILHARMONJA: „Pieśniarz War-

ssawy" c Eug. Bodo.

FORUM: ,Hrabia Zarow".
GLORIA; „Walczący szaleniec". 
HELJOS: „Szpieg w masce" z Ordo­

nówną
HOLLYWOOD: „Płomień" i  rewja

„Piosenka, Humor i S-ka".
IKS: „Pożegnanie z bronią" » film

polski.
ITALIA: „Jej królewska mość" i rewja 
KOMETA: „Przyjaciele i kochanko­

wie" oraz rewja.
LOS: „Czemp"*
MAJESTIC: „Demon złota" i rew a.

M AJESTIC pocz. 4. o st s. 10 
)C w każdym seansie — rewja!

„DEMON ZŁOTA”
FAY WRAY w roli głównej

1scemeVKewia.,SZUX»S:SHI£.
iu y i WSTAĆ AA CHWILĘ!
6ruazlAską I ClerasleAsklm.

Parter po zł, I-70-
U  względu na wy.ok« w«r- 
czną lilm Demon Wota so­
lony dla m ło d zeży . D*«
i 2 — d w a  porank: ( b e z  rewjt).
itkie mieisca po it. T«5

LUX: „Gehenna kobiety".

MEWA: „Wielka grzesznica, i
„Śpiew, całus, dziewczyna",

MASKA: „Demon Wielkiego Miasta" 
i „12 krzeseł".

MIEJSKI: „Brat diabła".____________

SSHil M I E J S K I
Pocz. godz. 6. 8, 10 w.

FLIP 
FLAP 

KING VIDOR
w filmie BRAT DJABŁA

Dla m ło d z ie ży  d ozw olon y .
Codziennie o godz. 4.30 pp.
Jeden seani po CENACH POPULARNYCH

NOWY SPENDID: „Blaski i clenie mi- 
łości" i „Baby".

NOWA TOMBOLA: „Arjana" i ,3 u -  
ster nawarzył piwa".

OKO PRASKIE: „Sprawa Dreyfusa" 
i film polski.

PALACE: „Życie jest piękne" i rewja. 
xxxjosiooom iouoaoM nrxnioorxM

W Kino 
Rew]!

Pocz. 
o g. 6

dirzwi w  kilku piwnicach i cirzwi w su­
terenie mieszkania. Szczęśliwym, zbie­
giem okoliczności, obeszło się bez in­
nych ofiar. Lekarz Pogotowia, stw ier­
dził u Zapaśnika, poparzenie twarzy, 
rąk, głowy i szyi. Po opatrun/ku, ofiarę 
wybuchu przewieziono do szpitala Dz. 
Jezus. Na m iesce przybyła policja, któ 
ra przeprowadziła dochodzenie, celem 
ustalenia z jakiego powodu ulatniał się 
gaz.

5 NAKŁADEM

;  Księgarni „T 0  M “  i
S  W arszawa, ul. Leszno Jfi 77.
JE ukazały się następujące nowości:
SS D’OLFE—Swastyka nad w schodem  ■?
S  Europy  ........................ 0 .50  £
£  ŁOM 4 C <1 — Proletar at kolorow y £  
S  w k o l o n j a c h 3. 20 £  
«■> Księgarnia pos ada na składz e wszel- g  
■; kie nowości belelrvstvczne i naukowe, g  
g  Katalogi na żądanie wysyłamy bez- *■ 

płatnie. ^
£  Przy księgarni wypożyczalnia.

Jeden z wielu
Samobójstwo z nędzy

W ystrzałem  z browninga w okolicę 
serca pozbawił się życia b. urzędnik 
firmy W icherł w Starogardzie 32-Ietoi 
G erhard Garski, pochodzący z Bydgosz 
czy.

Przywołany lekarz stw ierdził jedynie 
śmierć, która nastąpiła natychmiast, — 
gdyż kula przeszyła serce.

Przyczyna tego rozpaczliwego kroku 
afenata nie jest znana oficjalnie, lecz 
krążą pogłoski, iż samobójca ty ł o stat­
nio w skrajnej nędzy. Dochodzenie po­
licyjne w toku.

Odchodzą od życia
28-1. Jadwiga Karczm arczykówna ro­

botnica, otruła się esencją octową. De- 
speralkę w stanie ciężkim przewiozło 
Pogotowie do szpitala.

26-L Mieczysław W róblewski, stu­
dent politechniki w ystrzałem  z rewolwe 
ru pozbawił sią tycia.

Sprawozdanie teatralne
TEATR .A TEN EU M ". Dziś głośna sa­

tyryczna komedja sowiecka p. t.:  „12
krzeseł" w przekładzie H. Pilichowskiej, 
w opracowaniu scenicznem T. Łopalewskie 
go.

i fea tr ATENEUM!
I  D z i ś
s  p e rła  hum oru sow ieckiego 5
“  5

II
5  »

I L F A  i  P I Ę T R O W A  £

Z OPERY. Dziś o 12-tej i 4-tej popołu­
dniu: dram at Kończyńskiego „Emilja  Pla­
te r" . Wieczorem ukaże się wspaniały ba­
let L. Różyckiego „Pan Twardowski".

TEATR NARODOWY. Dziś arcydzieło 
Schillera „M arja S tuart".

Dziś o godz. 4-ej popoł. (ceny zniżone) 
„Czwarty do bridża".

TEATR LETNI. Dziś po cenach zniżo­
nych zabawny reportaż „Pieniądz nie jest 
wszystkiem".

Dziś o godz. 3.30 (ceny zniżone „To- 
wariszcz" Devala.

TEATR NOWY. Dziś nowa komedja Ma-

Co usłyszymy w radio?
Niedziela, i  marca 103.i- r.

9.00 Sygnał czasu. 9.05 Gimnastyka. —
9.25 Muzyka z płyt. 9.35  Dziennik poran­
ny. 9.40 Muzyka z płyt. 9.55 Chwilki go­
spodarstwa domowego. 10.00 Transm isja z 
Krakowa. 11.57 Sygnał czasu. H ejnał —
12.05 Program . 12110 Wiaodomości meteo­
rologiczne. 12.15 Poranek muzyczny. —
14.00 Pogadanka ‘dla gospodyń wiejskich.
14.15 Przegląd rynków produktów rolnych
14.30 „Pograjm y wesoło". 15.00 „Słucho­
wisko wiejskie". 15.20 „Kiermasz Kaziuko 
wy". 16.00 „Wesoła audycja dla dzieci".—
16.30 „Kwadrans słynnych artystów". —
16.45 Recytacje poezyj. 17.00 Pogadanka.
17.15 Koncert. 18.00 Słuchowisko. 18.40 
Melorecytacje. 19.05 Rozmaitości. 19.30 
Radjotygodnik. 19.45 Przegląd tzatralny.
19.50 Dziennik wieczorny. 21.00 Feljton.
21.15 „Na wesołej lwowskiej fali". 22.15 
Wiadomości sportowe. 22.25 Muzyka ta ­
neczna, 23.00 Wiadomości dla komunikacji 
lotniczej. 23.05 Muzyka taneczna.

Poniedziałek, 6 marca 193i  r,
7.00 Sygnał czasu. 7.05 Gimnastyka. — 

11.40 Przegląd Prasy. 11-50 R epertuar Te 
atrów Warszawskich. 11.57 Sygnał czasu. 
Hejnał. 12.05 Muzyka popularna. 12.30 
Wiadomości meteorologiczne. 12.33 Muzy­
ka popularna. 12.55 Dziennik południowy. 
15.25 Wiadomości o eksporcie. 15.30 Wia­
domości gospodarcze. 15.40 „Kronika h a r­
cerska". 15.45 „Chwilka lotnicza". 15.65 
Lekcja języka francuskiego. 16.55 Recital 
fortepianowy. 17.25 Płyty. 17.50 „Skrzyn­
ka pocztowa". 18.00 Odczyt. 18.20 Audycja 
żołnierska. 18.45 „Kiedy wojsko gra". — 
19.00 Program. 19.05 Rozmaitości. 19.25 
Odczyt aktualny. 19.40 Wiadomości spor­
towe. 19.47 Dziennik wieczorny. 20.00 „My 
śli wybrane". 20.02 Muzyka lekka. 21.00 
„Za siódmą górą, za siódmą rzeką". 21.15 
Koncert popularny 22.00 Muzyka salono­
wa. 22.30 Muzyka taneczna. 23.00 Wiado­
mości dla komunikacji lotniczej. 23.05 Mu 
zyka taneczna.

rju sza  Maszyóskiego „Tak a nie inaczej".
TEATR POLSKI. Codziennie komedja 

Szekspira „Kupiec wenecki".
Dziś o godz. 3.30 po cenach zniżonych 

sztuka J .  Tepy „Fraulein Doktor".
TEATR. MAŁY. Dziś komedja angiel­

ska Ch. Bennetta p. t. „Miljonowy interes" 
z  M. Przybyłko-Potocką w roli głównej.

Dziś o godz. 4 po cenach zniżonych ko­
m edja Jasnorzewskiej - Pawlikowskiej p.t. 
„Zalotnicy niebiescy".

TEA TR „NOWA KOMEDJA". Co­
dziennie komedja Słonimskiego p.t. „Rodzi­
na" z Jaraczem  i Modzelewską.

Dziś o godz. 4 po raz 92 świetna kome­
d ja  Hem ara p. t .  „F irm a" z Modzelewską 
i  Jaraczem  n a  czele zespołu. Ceny zniżone.

TEATR KAMERALNY. P rem jera zna­
komitego i zawsze aktualnego dram atu  Ta 
deusza R ittnera p. t . :  „W małym domku" 
odniosła duży sukces. Rewelacją stały  się 
kreacje: p. Z. ZimiAskiej (M arji), Adwen 
towicza (Doktora) i K arola Bendy

Dziś o godz. 4 popoł. po cenach zniżo­
nych „Hamlet" z Karolem Bendą.

TEATR „CYGANERJA". Komedja re- 
wjowa Toma i Schlechtera p. t .  „Kobieta 
5012".

TEA TR „W IELKA OPERETK A ". Co­
dziennie widowisko w 10 obrazach „Hotel 
pod Białym Koniem" z Mańkiewiczówną i 
Bodo.

Dziś dwa przedstawienia o godz. 4 i
8 wieez.

TEATR „880“ daje dziś komedję mu­
zyczną A. T. Muellera z librettem  J . W al­
dens „Szarotka".

TEATR REW JI „MIGNON". Codzien­
nie rew ja „Wszystko dla miłości".

TEATR HIPOTECZNA 8. Codziennie 
„Małżeństwo z konwenansu", komedja J a : 
dwigi Rzepeckiej -  Iwanowskiej.

TEATR MUCHA: Codziennie „Rewja • 
komedja - operetka".

Z FILHARM ONJI. Dziś o g. 12 wpoł. 
odbędzie się 24-ty poranek symfoniczny 
poświęcony muzyce ukraińskiej. O rkiestrę 
poprowadzi młody, utalentowany kapel­
mistrz, p. Antoni Rudnicki. Jako solistka 
wystąpi słynna śpiewaczka ukraińska -n. 
M arja Sokół.

STAN POGODY
POCHMURNO.

Zachmurzenie duże, rankiem miejscami 
mglisto lub możliwy drobny opad. Nocą 

ł lekki mróz, dniem cieplej.

WIADOMOŚCI SPORTOWE 0

PALACE
„ŻYCIE JEST PIĘKNE"

W roL gł.

A N N A  B E L L .  A
NA SCENIE REWJA 

K. KRUKOWSKI — L. LAWIŃSKI
na czele zespołu.

PETIT TRIANON: „Biała Lilja" i „Po­
dróż poślubna-we troje".

PAN: Monsieur Baby".
PROMIEŃ: „King Kong**.
RIVIERA: Czar jej oczu i Cyrk. 
ROXY; „Wampir z  Dusseldorfu" I 

»Jego Ekselencja subjekt".
SOKÓt,: „Jaką mnie pragniesz". 
STYLOWY: „Burza o brzasku",
TON: „King Kong".
UCIECHA: „Niewidzialny człowiek". 
UNJA: (Dzika 9); „Córka pułku" i  

rewja.

DZIŚ ROBOTNICZE ZAWODY 
LEKKOATLETYCZNE.

Dziś o godz. 10 odbędą się na Skrze 
częściowo na boisku, a częściowo na 
sali robotnicze międzyklubowe zawody 
lekkoatletyczne. Program obejmuje bie­
gi naprzełaj 1500 i 750 mtr. (dla męż­
czyzn 1 kobiet), rzuty kulą, skoki wzwyż 
i  wdał z miejsca i z rozbiegu,
OTWARCIE SEZONU PIŁKARSKIE­

GO MARYMONTU.
RKS M arymont otw iera dziś swój se­

zon p iłk a rsk i Tradycyjnie już M ary­
mont gra swój pierwszy mecz w sezo­
nie z Polonią ligową. M ecz rozegrany 
zostanie dziś o godz. 12 na boisku Po- 
lonji. Obie drużyny występują w swych 
najlepszych składach.
NIEDZIELNE IMPREZY SPORTOWE.

Program  niedzielnych imprez sporto­
wych jest następujący:

Na boisku Skry o godz. 10-ej odbędą 
się robotnicze zimowe zawody lekko­
atletyczne częściowo na boisku a częś­
ciowo na sali.

W lokalu Skry o  Ź°<L- 18-ej zakoń­
czenie czwórmeczu zapaśniczego Legja- 
S kra - Elektryczność - Świt.

Na boisku Polcoji o 12-ej mecz p iłkar­

ski Polonia - MarymoiJt.
Na boisku Skry o 12-ej mecz piłkar­

ski Skra - Barkochba.
Na boisku W arszawianki o 11.30 mecz 

W arszaw ianka - Skoda.
W Teatrze Nowości o 12-ej trójmecz 

boksersk. CW S-M akabi-Fort Bema.
W Domu Żołnierza na Pradze o 11-ej 

mecz bokserski Polonia - Legja.

YMCA MISTRZEM WARSZAWY 
W ZAPASACH.

W  tegorocznych mistrzostwach War­
szawy w zapasach startow ało 127 za­
wodników. Jest to liczba rekordowa 
Klasa zawodników we wszystkich klu­
bach znacznie się wyrównała. Młode 
kluby, jak Rywal, Prąd i Sportowy Klub 
Pocztowców wyłoniły z pośród swoich 
zawodników bardzo obiecujący mate- 
rjał na przyszłość. . VMr A

Najlepiej zareprezentow ała się YMCA 
pod względem technicznym, natomiast 
najliczniej wystąpiła Legja.

Omawiając m istrzostwa Warszawy, 
należy wyróżnić n ie k tó ry ^  zawodni­
ków, którzy klasą oraz techniką są bez 
konkurencyjni. W koguciej Rokita 
(YMCA) uparcie stosował tylko odwro­
tny pas, odnosząc w rezultacie same 
zwycięstwa. W piórkowej Pyć (YMCA)

nie poniósł ani jednej porażki w ciągu 
całego roku. W lekkiej miłą riespodzian 
kę sprawił Frydrych (SKP), zdobywając 
mistrzostwo W arszawy, dzięki dyskwali 
Lkacji Ślązaka. Bezsprzecznie jednak 
Ślązak jest o klasę lepszy od swego prze 
ci wnika. W pólśredniej Rejmak (YMCA) 
potwierdził ponownie, i e  w tej wadze 
jest najlepszy. W średniej zawiódł Neuff 
(YMCA), przegrywając do Książk ewt- 
cza (Elektryczność), przyczem w arto 
p o d k r e ś l ić ,  że Książkiewicz to  zawod­
nik o dużej klasie. W półciężkiej mi­
strzem został młody i bardzo obiecu­
jący zapaśnik Świtu — Kozerski. W 
ciężkiej bezkonkurencyjny dotychczas 
jest mistrz Polski Puciata.

W ogólnej punktacji m istrzostwo W ar 
szawy zdobyła YMCA — 14 pkt. 2) E- 
lektryczność—  8 pkt., 3) Legja — 7 pkt., 
4) Świt — 6 pkt., 5) Rywal i SKP po 3 
punkty, 6) Skra — 1 pkt.

NOWY ZARZĄD WARSZAWSKIEGO 
TOW. CYKLISTÓW.

N a Dynasach odbyło się doroczne walne 
zgromadzenie Warszawskiego Tow. Cy­
klistów pod przewodnictwem p. Orłowskie 
go. Nowy zarząd wybrano z prezesem — 
p. Włoskowiczem i wiceprezesami — pp.: 
Gołębiowskim i Cieszkowskim na czele.

Robotnicza Akadem ia Sportow a
odbędzie sią 11 marca o godz. 11 rano 

w gmachu Ateneum
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Ze świata nauki, techniki, kultury i sztuki
Ciekawe wiadomości że w sz y s tk ic h  stron św iata
SUKCES POLSKICH ALPINISTÓW 

W ANDACH.
Jak  wiadomo,; w grudniu wyruszyła 

lo Ameryki Południowej wyprawa pol­
skich alpinistów z zamiarem zwiedze­
nia najwyższych wierzchołków Kordy- 
■jerów. Obecnie dochodzą wiadomości, 
te wyprawa polska zdobyła dziewiczy 
szczyt Mercedario w Andach dnia 18 
stycznia b. r.

Po założeniu bazy operacyjnej u stóp 
wschodniego ramienia Mercedario — 
na wysokości 4300 metrów członko­
wie ekspedycji rozpoczęli generalny 
atak. Dnia 3 stycznia Karpiński osią­
gnął wysokość 4670 metrów. W trzy 
dni później dr. Narkiewicz-Jodko i O- 
strowski osiągnęli 5200 m. Po dziesię­
ciodniowej przerwie Karpiński wszedł 
na wysokość 6010 metrów.

Dnia 17 stycznia polska ekspedycja 
założyła bazę operacyjną na wysokości 
6100 metrów, skąd 18 stycznia rozpo­
czął się ostateczny atak na Merceda­
rio.'

Na zdobycie szczytu wyruszyły róż- 
aemi drogami dwie grupy: pierwsi we­
szli na Mercedario Karpiński i Ostrow­
ski, następnie druga grupa w składzie: 
D a s z y ń s k i  i Osiecki.

Zdobycie Mercedario przez polskich 
alpinistów odbyło się w niezmiernie 
trudnych warunkach atmosferycz­
nych. Panowały silne wiatry i bu­
rze śnieżne. Po wyjściu na szczyt 
Mercedario alpiniści nasi dokonali po­
miarów, stwierdzając, że ten szczyt 
posiada wysokość 6770 m., a więc jest 
bezwzględnie obok Aconcagua (7020 
metrów) najwyższym szczytem Amery­
ki.

Po dokonaniu badań naukowych, 
zdjęć filmowych i fotograficznych Mer­
cedario polska wyprawa alpinistyczna 
udała się *do doliny Rio Colerado, skąd 
członkowie ekspedycji odbyli szereg 
wypraw na poszczególne szczyty,

Alpiniści polscy, zdobywając szczyt 
Mercedario, na którym nie stanęła do­
tąd stopa ludzka, odnieśli światowy 
sukces.
CZY SŁYNNY POSĄG ŚWIATOWIDA 

JEST FALSYFIKATEM?
W Krakowie odbyło się drugie zkolei 

zebranie naukowe Towarzystwa Miło- 
śników Krakowa, na którem dr. Ta­

deusz Reyman, kustosz muzeum ar­
cheologicznego Pol. Ak. Urn., wygłosił 
ciekawy odczyt p. t. „Posąg Świa­
towida i kwestja jego pochodzenia i 
autentyczności“. Prelegent przedsta­
wił szczegółowo dzieje odkrycia słyn­
nego posągu w nurtach Zbrucza w cza­
sie posuchy 1848 roku, zwrócił uwagę 
r.a nieakcentowane dotąd szczegóły i 
w ostatecznych wnioskach stwierdził: 
1) że niema najmniejszej wątpliwości, 
iż posąg ten jest zabytkiem przedhisto­
rycznym i wszelkie w tym kierunku 
idące zarzuty należy uważać za bez­
podstawne, 2) wykazuje prawdopodo­
bieństwo, iż był ściśle związany z re- 
ligją ówczesnych Słowian, 3) iż górna 
jego postać może być uważana za przed 
stawienie bóstwa w rodzaju arkońskie- 
go Światowida i jest możliwem, że jest 
swego rodzaju jego reprodukcją, 4) że 
posiada szereg cech, wskazujących na 
wpływy wschodnie (azjatyckie).

POLSKA WYPRAWA W GÓRY 
ATLASU.

Sekcja Taternicka Polskiego Towa­
rzystwa Tatrzańskiego w Krakowie or­
ganizuje wyprawę alpinistyczną w góry 
Atlasu w Afryce Północnej. Wyprawa 
ta ma na celu dokonanie pierwszych 
wejść na szczyty dotychczas niezdoby­
te przez alpinizm. Wyprawa złożona 
będzie z kilku osób, które wyruszą w 
góry Atlasu w czerwcu, ponieważ w 
tym to czasie naskutek topnienia śnie­
gów jest tam odpowiednia ilość wody.

Skład ekspedycji i kierownictwo jest 
jeszcze nieustalone. W yprawi potrwa 
około 6 tygodni.

POŻAR BIBLJOTEKI PERSKIEJ 
ISTNIEJĄCEJ JUŻ 2000 LAT.

Pastwą płomieni padła bibljoteka 
Imana Dżumeh w Kermanschah. Bi­
bljoteka ta, założona zgórą 200 lat te­
mu, posiadała wiele cennych i rzadkich 
rękopisów muzułmańskich o dużem 
znaczeniu religijnem i historycznem. 
Pomimo wysiłków straży pożarnej uda­
ło się uratować tylko nieznaczną część 
zbiorów. Straty obliczane są na 200 
tysięcy rial:.

AUTOMATYCZNE BALONY 
STRATOSFERYCZNE.

W miesiącu marcu odbędzie się w Le 
ningradzie pierwszy próbny lot auto-

M A T E R A C E  — T A P C Z A N Y  I kozetki H I G I E N I C Z N E
najtaniej nabyć można u byłych pracowników

K N IPPE .N B IŁ R G A  Leszno 51
OGŁOSZENIE

Ubezpieczalnia Społeczna w Warszawie 
■rzypomina P P . Pracodawcom, że term in 
,-piacania składek za wszystkie rodzaje j 
ibezpieczeń a mianowicie: chorobowe, wy- 
ladkowe, emerytalne i na wypadek braku 
iracy pracowników umysłoWych, emery- 
alne robotnicze oraz opłat na Fundusz 
’racy za miesiąc- luty upływa dnia 10-go 
narca r . b.

Wobec tego Ubezpieczalnia Społeczna w 
Yarszawie wzywa PP. Pracodawców do 
liezwłocznego wpłacania należnych skła- 
lek, obliczonych według wykazów stanu 
atrudnienia, nadm ieniając, że obowiązek 
bliczania składek za pracowników spoczy- 
ra na pracodawcach.
W płaty należy uskuteczniać na konto P. 
i . O. Ńr. 50.006 lub do Kasy Głównej U- 
tezpieczalni Społecznej przy ul. Polnej 30,
: podaniem na odwrotnej stronie odcinka 
.-płaty N r. Konta Zakładu Pracy, wyzna- 
zonego przez Ubezpieczalnię i z wyszeze- 
;ólnieniem, jakiego okresu dotyczy dana 
irpłata (okres do dnia 31 grudnia 1933 r. 
okres od dnia 1 stycznia 1934 roku ).
W razie niewpłacenia przez Zakłady P ra  

:y należnych składek w oznaczonym wyżej 
erminie, zostanie wszczęte postępowanie 
gzekucvine przeciwko zalegającym w o- 
łacie składek Zakładom Pracy.

Stosownie do art. 272 TTstawy o Ubez- 
lieczeniu Społeeznem (Dz. U. R. P. Nr, 
>oz. 396), oraz art. 58 o wykroczeniach, za 
liewpłacanie sWndek w  ohowi owi i n mreh te r 
ninach, niezależnie od obowiązku uiszcze- 
lia należnych kwot wraz z odsetkami zwło 
;i, przewidziana jest również odpowie- 
[zialność k am a pracodawców.

Ubezpieczalnia Społeczna 
w Warszawie,

Z l ic y ta c j i  l o m b a r d o w e j  g a r n i t u r y ,  
p ł a s z c z e  m ę s k ie  i d a m s k ie  o k a ­
z y jn ie .  B ie l a ń s k a  19 m .  3.

Z licytacji od 35 z ł .  Garnitury 
i palta "';f futra i męskie

NOWY ŚWIAT 59 m . 51. 54

P L A T E R Y
najtaniej poleca fabryczny skład platerów 

Sz. Lebensold, Graniczna 3. 110

Chorzy na płuca
Każdy, kto cierpi na kaszel, bronchit, 

chrypkę, zaflegmienie płuc oraz koklusz, 
powinien natychm iast zabrać się do lecze­
nia. Dobrym środkiem na choroby płuc o- 
kazał się p repara t FAGOSOL. Przy uży­
ciu FAGOSOLU ginie kaszel. Wzmaga się 
apetyt i chory nabiera ciała. FAGOSOL 
dostać można we wszystkich aptekach i 
składach aptecznych. Skład Główny: Apte 
ka H. ROSENSTADTA, Warszawa, PI. 
Grzybowski 10.

Te!. 6-70-15 IWielki wybór książek z zakresu pra­
wa, ekonomji, nauk społecznych i dzie­
dzin pokrewnych p o l e c a  
nowo otwarta, bogato zaopatrzona

KSIĘGARNIA POWSZECHNA
DZIEŁ PRAWNICZYCH 
W A R S Z A W A

EKONOMICZNYCH, S p -z  ogr. odp.
PI. N a p o l e o n a  1

matycznych balonów stratosferycznych.
Mogą one -wznieść się do wysokości 40 
kim. Posiadają 2 metry średnicy, gon­
dola przymocowana jest do grupy ba­
lonów sznurami gumowemi- VI gondoli 
znajdować się będzie szereg aparatów 
automatycznie rejestrujących aane: me­
teorologiczne, o stanie promieni kos­
micznych, o zawartości tlenu w powie­
trzu. Oprócz tego aparat fotograficz­
ny automatycznie będzie na różnych 
wysokościach wykonywać zdjęcia po­
wierzchni ziemi. Jeden z aparatów, 
znajdujących się w gondoli, umożliwi 
pomiary siły promieni kosmicznych, 
inny zaś będzie notować zawartość tle­
nu w powietrzu na różnych wysoko­
ściach. W budowie i montażu balonów 
uczestniczą: Leningradzki Instytut Ae- 
rologiczny, Instytut Radjowy, Centralne 
Obserwatorjum Geofizyczne i t. d.
ZGON ZNAKOMITEGO ORJENTALI- 
STY, AUTORA 750 PRAC NAUKO­

WYCH.
W Leningradzie zmarł światowej sła­

wy uczony, znakomity orjentalista prof. 
Sergjusz Oldenburg.

Sergjusz Oldenburg urodził się w 
kraju Zabajkalskim w r. 1863. Od r. 
1897 był profesorem uniwersytetu, zaś 
od przeszło 30 lat członkiem akademji 
nauk, oraz od 25 lat stałym jej sekre­
tarzem i dyrektorem instytutu orjen- 
talistycznego przy akądemji. Znakomi­
ty lingwista, etnograf, historyk litera­
tury orjentalnej, autor 750 prac nauko­
wych, prof. Oldenburg był znany w 
świecie naukowym całej Europy, był 
członkiem licznych zagranicznych to­
warzystw naukowych. W rozmaitych 
okresach swego życia pracował w Pa­
ryżu, Londynie i Cambridge, oraz brał 
udział w szeregu wypraw -naukowych, 
w tej liczbie w wyprawie do Chin za­
chodnich.

AUDYCJE Z BIEGUNA 
POŁUDNIOWEGO.

Ekspedycja Byrda przybyła znów w 
okolice bieguna południowego. Wobec 
wspaniałego wyposażenia w sprzęt ra ­
djowy obydwu statków „The Bear oi 
Oakland" i „The Jaboc Rupperl“, ist­
nieje duże zainteresowanie tą nową wy 
prawą do bieguna południowego. Jak 
komunikuje „Amateur Wireless", za­
mierza Byrd spostrzeżenia swoje oso­
biście wypowiadać przy mikrofonie. W 
tym celu czynione są duże przygoto­
wania, gdyż audycje te będą musiały 
przejść przez szereg stacyj odbiorczych. 
O ile odbiór z bieguna południowego 
przez stacje europejskie istotnie się u- 
da, będzie to niewątpliwie dla radjo- 
słuchaczy niezwykłem wydarzeniem.

MIĘDZYNARODOWY BIULETYN 
TEATRALNY.

W Rzymie ukazał się pierwszy nu­
mer Międzynarodowego Biuletynu Tea­
tralnego p. t. „Thespis“. Biuletyn za­
wiera wiadomości, dotyczące Włoch, 
Francji, Anglji i Rumunji, Ł j krajów, 
które przystąpiły do komitetu organi­
zacyjnego. Zamiarem redaktorów Biu­
letynu „Thespis" jest ześrodkowanie 
wszelkich wiadomości, dotyczących 
teatru i kinematografu.

Od Redakcji
Z przyczyn technicznych dalszy ciąg 

odcinka powieściowego ukaże się w 
numerze poniedziałkowym.

50 trupów w lutym
W miesiącu lutym r. b. targnęło się 

na życie 121 osób, w tej liczbie 28 z 
wynikiem śmiertelnym.

Wskutek wypadków samochodowych 
lub motocyklowych śmierć poniosły 3 
osoby, rannych zaś było 37, w wypad­
kach tramwajowych 1 osoba została 
zabita, 10 rannyxh, kolejowych 5 zabi­
tych i 1 ranna. Zabójstw i morderstw 
było 4. Wskutek własnej nieostrożno­
ści śmierć poniosło 8 osób. Wczy, fur­
manki, dorożki, rowery i t. p. przeje­
chały 16 osób. Przy pracy zgiuęla 1 o- 
soba. Kasiarze rozbili kasę, która by­
ła... pusta. Ogółem w lutym zginęło tra­
giczną śmiercią 50 osób.

MIĘDZYNARODOWY KONGRES 
ROENTGEWELQGICZNY.

W czasie od 24 do 31 łipca r. b. od­
będzie się w Zurychu IV Międzynaro­
dowy Kongres Radjologiczny, na któ­
rym będzie szeroko omawiane zastoso­
wanie promieni Roentgena dla celów 
djagnostycznych i leczniczych.

W Związku z Kongresem odbędzie 
się również wystawa, na której zade­
monstrowane będą najnowsze zdobycze 
z tej dziedziny.

Na specjalną uwagę zasługuje zain­
stalowanie w laboratorjum Philipsa u- 
rządzenia dla prądów wysokiego na­
pięcia. Ześrodkowuje on na niewielkiej 
przestrzeni -wszelkie elementy, niezbęd­
ne dla nadania lampom rentgenowskim 
dla celów leczniczych rozżarzenia 
400.000 i znacznie więcej volt.

Z osiągniętego tą drogą promienio­
wania, które w swojem działaniu zbli­
żone jest do działania radu, obiecują 
znany rentgenelodzy specjalnie dobre 
warunki przy zwalczaniu raka. Zade­
monstrowane zostaną również nowe a- 
paraty i lampy rentgenowskie dla ce­
lów djagnostycznych.

DZIELNICA NAUKOWA 
LENINGRADU.

W Leningradzie, na obszarze 5 hek­
tarów buduje się cała dzielnica, która 
składać się będzie wyłącznie z Instytu­
tów i Laboratorjów chemicznych Aka­
demji Nauk ZSRR. Pomiędzy projek­
towanemu 32 laboratorjami należy wy­
mienić laboratorjum związków moleku­
larnych, chemji termicznej, termodyna­
miki i t. d.

Oprócz pracowni powstanie wielka 
bibljoteka, muzeum, audytorja, sale dla 
kongresów i t, d.

MIĘDZYNARODOWA WYSTAWA 
SZTUKI DZIECIĘCEJ W MOSKWIE.

W marcu r. b. otwarta zostanie w 
Moskwie w Muzeum Sztuk Pięknych 
Międzynarodowa Wystawa Sztuki Dzie 
cięcej, zawierająca przeszło 1500 eks­
ponatów.

Oprócz rysunków wykonanych przez 
dzieci sowieckie, wystawione będą tak ­
że prace dzieci francuskich, angiel­
skich, amerykańskich, polskich turec­
kich i t. d.

6.000.000 RADJOSŁUCHACZY 
W ANGLJI.

Cyfra radiosłuchaczy angielskich o- 
siągnęła już 6.000.000. W roku bieżą­
cym spodziewany jest dalszy przyrost 
radjosłuchaczy.
STACJA NADAWCZA LIGI NARO­
DÓW NADAJE PROGRAMY EURO­

PEJSKIE.
W gmachu Ligi Narodów przy ulicy 

Quai Wilson w Genewie odbywają się 
obecnie prace nad wykonaniem nie­
zmiernie interesującego planu. Stacja

nadawcza Ligi Narodów, dotąd używa­
na tylko dla audycyj zaoceanicznych, 
ma być obecnie przeznaczona również 
dla programów rozrywkowych W au­
dycji tej mają wziąć udział wszystkie 
kraje europejskie. Stacja Ligi Narodów 
pracować będzie na falach krótkich i 
długich, a przed mikrofonem wystę­
pować będą znakomite osobistości z 
grona Ligi Narooów.

NADZÓR LIGI NARODÓW NAD AU­
DYCJAMI MIĘDZYNADODOWEML
Przewodniczącym nowej komisji dla 

j transoceanicznych połączeń radiowych 
mianowany został Signor Massimo Pl- 
lotti, włoski podsekretarz stanu dla Li­
gi Narodów. W zastępstwie generalne­
go sekretarza Ligi Narodów, Josepha 
Avenol, będzie on czuwał nad progra- 

j mami radjowemi wszystkich krajów.
Jego kompetencji podlegają również 

| wszystkie sprawy radjowe, teiefonicz- 
ne i telegraficzne. Dla bieżących spraw 

; radja miarodajna jest inna komisja.
Przewodniczącym jej jest dyrektor ho- 

j  lenderskiego biura informacyjnego przy 
! Lidze Narodów, Adriaan Pelt.

WIELKI ATLAS SOWIECKI.
W ZSRR. przygotowywane jest wy- 

i danie wielkiego atlasu światowego.
| Atlas będzie się składał z  3 części 
i i zawierać będzie 150 map podwójnych 

i 75 pojedynczych. Prace wydawnie*— 
j potrwają 3 lata.

ECHA POBYTU W POLSCE 
ŁA WREN JEW A.

| Borys Ławrenjew powrócił do Lenin­
gradu i w rozmowach z dziennikarza­
mi szczególnie akcentował przyjazne
zainteresowanie sowiecką sztuką i li­
teraturą, jakie napotkał ze strony opi- 
nji polskiej.
OSTATNI PRZEDSTAWICIEL TOS­
KAŃSKIEJ SZKOŁY MALARSKIEJ.

W miejscowości Quercianella Sonm- 
no zmarł 70-letni artysta-malarz, Rug­
gero Focardi, ostatni przedstawiciel 
t. zw. toskańskiej szkoły malarskie' 
„Macchiaiuoli".

NIKT O NIEJ NIE PAMIĘTAŁ.
W Budapeszcie zmarła w 74 roku 

życia największa swego czasu pianistka 
węgierska, Vilma Goldstein Adler. W 
ostatnich latach staruszka żyła w zu- 
pełnem osamotnieniu.

LICYTACJA SŁYNNEJ KOLEKCJI 
MALARSKIEJ W BUDAPESZCIE.
Na licytacji cennych zbiorów malar­

skich hr. Kohnera oisągnęły niektóre 
obrazy, przeważnie malarzy węgier­
skich, bardzo wysokie ceny. Tak m. in. 
obrazy Munkascego sprzedawano od
12.500 p. d.o 14,000 p., małe obrazki 
Szincy Merse po 2 tys. p., Osoka po
2.500 p. Małykrajobraz Bocklina osią­
gnął cenę 3,100 p.

D R O B N E  O G Ł O S Z E N IA
^ Wmmmmmmmmmw m m m

U farszaw ska Wytwórnia Mebli Giętych
W I. Wachlel i S-ka posiada na

TAPf7AMY higieniczne, automatyczne.
IA rU .A H !  wkłady do łó- D O J
żek najtaniej po'eca Wytwórnia * ańska w*

A T A P C Z A N Ó W
nych automatycznych

higjenicz-

od 65 zł. Komplet poleca Twarda 12 136

TADF7AL1V higieniczne, automatyczne, 
I A r l i . H H  1 patentowane 3722. Złotych 
70 komplet. Wkłady do tóżek- Warunki *} 
dogodne. Wytwórnia. Twarda w

Tapczany nowoczesne, otomany, kozetki, 
■ fotele klubowe nowoczesne, solidne, ceny 
niskie. Poleca firma chrześcijańska

Marszałkowska 53.

Tapczany Nowoczesne, automatyczne od 
I 60 zł. Fotele-łóżka od 70 zł. z pełną gwa­
rancją. Fabryka Trębacca 5. 102

Tapczany, fotele, materace gotowe od 40, 
I przerabianie 10 złotych, Gustowne założe­
nie firanek złoty. Kroję pokrowce. Byiy pod­
majstrzy Szczerbióskiego, Hoża 11, tel.8-70-54. 
Komorek. 159

WS T  TAPCZANÓW materacy. Kom­
plet 65 zł. M 1S1

poleca » »arszałkowska 154

„MIESZKANIA izbowe na własność
i do wynajęcia, ul. ks. Janusza 72 Spłaty 
miesięczne 28 względnie 47 zł. Informacje 
w Administracji względnie w Inspekcji Han­
dlowej Zarządu Miejskiego, ul. Koszykowa 9, 
tel. 8-24-07. 156

-- posiada na składzie
różnego rodzaju meble gięte. Żelazna 69a. 
tel. 261-55._____________________
i f j  , . t  z licytacji, garnitury marynarkowe.
HU Lim  Palta jesienne, zimowe, smokingi.
Nowolipie 21—12. I®3

£loty Jygodniowo •Jynn&rtt lampy nocne

żelazka, czajniki elektryczne J^adjoodbiOrnlM

patefony, wyżymaczki, także dolarówki. Mar­
szałkowska 81—34, tel. 9-41-36. 84

M g r o s z y  Żarówki gwarantowane, wymia­
na przepalonych „Neowat11, Leszno 56, 

3-cia brama, 168

KU fnierka. krawcowa solidnie wykonywa­
my obstalunki, przeróbki futer, kostjumów. 

Hoża 11. 8-70-54. Komorek. 158

M » D | p  otomany, tapczany, gotówką, ratm- 
1 IL U  L I. ceny konkurencyjne.

% 63Graniczna w wprost Królewskiej___________
U /y ż y m a c z - c l  duraluminjowe. nowoczesne,
** wyrobu krajowego, lepsze od zagranicz­
nych i tańsze gwarantowane. Własna wytwór­
nia.—Chmielna 58, Wahl, tel. 293-74. ramże 
naprawa solidna wszystkich i n n y c h  taniol 157
T an io  mycie okien, froterowanie, cyklino.
• wanie podłóg, odświeżanie sufitów, ścian, 
pranie firanek chemicznie i reparacja tako- 
wych. Hoża 11, 870-31. Barlusi._______ 167

Pan ienka inteligentna do 5-ietnlego chłop­
czyka potrzebna na przychodnie. Pensja 

20 zł. Telefonować 669-15, g. 3—4. pp.

WARUNKI PRENUMERATY; w Warszawie z odnoszeniem miesięcznie zł. 5.40, bez odnoszenia zł. 4.70, na prowincji miesięcznie zł. 5.40, zagranicą zł. 8.—. Za zmianę adresu 50 gr, 
CENY 06Ł0SZEN: Za wiersz wysokości 1 milimetra w tekście gr. 50, zwyczajne gr. 20, komunikaty i nadesłane gr. 80, nekrologi do 60 mm. gr. 20, powyżej 60 mm. gr. 30, droone za wyraz 20gr. 
Poszukiwanie i zaofiarowanie pracy bezpłatnie. Ogłoszenia tabelaryczne o 50 proc. drożej. Ogłoszenia zagraniczne o 50 proc. drożej. Układ ogłoszeń w tekście 5-szpaltowyi układ zwyczajnych

10-szpaltowy. Za treść ogłoszeń Redakcja nie odpowiada.  ,
Redaktor odpowiedzialny: STANISŁAW NIEMYSKL Wydawca; RADA NACZELNA P. P, Sł

Odbito w Drukarni Spółki Nakladowo-Wydawniczej „Robotnik", Warecka 7*


